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!lOk l. Nr. 40. KIELCE - CZĘSTOCHOWA SOBOTA, 5 LISTOPADA 1949 R. ... 
H!~~.~!~!~i~_~ .~~~~~ Narody Czechostowacji zawdzięczają ZSRR 
, ···~fi·~JE §f~:;:s!.S niepodległość, odrodzenie i wyzwolenie społeczne 

lIfIdOBa jest radość I dulna narodu znajdzie najszerszy i głęboki od­
~Iego z osiągniętych przez nie- dźwięk u wszystkich ludów świata. 

wielkich rezultatów we wspaniałej .. ~llS;ła CK WKP(b) wzywają do przy 
.~j pracy. Wyrażone są w nich Jaźni narody Anglii, USil I Związku 

_ •• l daż~nia narodu radzieckiego D-d' ki " 
.ró~:::I' które go czekają na drodze .... Zlec ego w Ich walce o pokój. I 
i - -. i nie ulega wątpliwoś~i, ze przyjaźń "a 
ptwYcięstwu komun zmu. rodów okaże się silniejsza od intryg 

NaIód radziecki pozdrawia w ba- podżegaczy wojennych. 
..: ... CK WKP(bl wszystkie narody, . 
;ące o zwycięstwo demokracji I liasła CK WKP(b) sławią armię .-a-

~u. Brater<kie pozdrowienia !:i~~~~ł!~i:~~i~::ll;l~~::;!::~ 
...... on narodom Polski, Czechoslo- .. 
... ,- jó d k ji l skich zaborców; armi~ wyzwolicielkę 
_Jl'i innych kra w emo 'rac u- ludów. Armię radziecką, czuinie strze 
frłI8L które wkroczyły na drogę bu- iącą twórczą pracę n\U'Odu radzieckie 
.,.,aIdWa socjalizmu. Radują nas te gO, otacza miłość ludzi pra~y calego 

. ilalefSkle pozdrowienia. Pochodzą one świata, widzącyCh w niej potężną siłę, 
.aarodU. któremu zawdzięczamy stojąq na straży pokoju. 
IIfl"'Olenie, którego pomocy zawdzię-
IIIIIT niepodiegły byt Polski, jako Hasla CK WKP(b) wzywają naród 
tja1ZBY ludzi pracy, Polski, kroczą- radziecki, robotników i pracowników 
tli ko socjalizmowi. • Przy jaźń li: wszystkich zawodów, kołchoźn:ków i 
!SRI. pomoc ZSRR, przykład ZSRR inteligencję radziecką do dalszej twór 
_ 010 podstawowe iródło naszych czej pracy, do rozwijania wspólzawod 
l!fTdęstw" - powiedzl~ towarzysz nictwa socialistycznego, do przedter­
l!fiVl. Braterskie pozdrowienia, kt6- minowego wykonania powojennego 
Ił śle nam naród radziecki z okazji planu pięilioletniego. Hasła te Wzywa 
poeIOlIIOwego dnia swej hi~toril, glę- ją związki zawodowe do nieustannej 
lGko zapadają w serce każdego Po- troski o podwYZszenie materialnego i 
lita. kulturalnego poziomu życia robotni-

Naród radziecki pozdrawia Ludowe kó", i pracownikó,,;,. Wzywają one do 
~,!,. wita demokratyczne, pokój dalszego wszechstronnego rozwoju na 
IlilUjące Niemcy I Ludowo • Demo- uki·1 sztuki radzieckiej.' 
\raITClDą Republikę KoreI. Od dale- Jest w tych haslacb partii bolsze­
lidl obszarów Azji do serca Europy, \vickiej na 32 rocznicę Rewolucji PaZ 
mędzle pomógł wielki Związek Ra- dziernikowej ogromna siła mobilizują 
UIedI narodom uciemiężonym w Ich ca, siła. pobudzająca naród radziecki 
lIIke o wolność, siłom demokratycz- do wielkich, hohaterskicb czynów. Rocz 
&fili vi Ich walce o sprawiedliwość nica W{elklęi' Rewoluejl Paidzierni­
!pIIlecmą i pokóJ. Naród Radziecki z kowei, w której naród radziecki roz­
IC!1Idem radośd I dumy wita I po.- począł dla ludikości er~ socializmu, .wilI narody I siły demokratyczne, jest nie tylko wielkim świętem tego 
k!6Ie zwyciętyty dzięki jego po- narodu, ale równiei dniem uskrzydfa-
1IIq', . jącym go do dalszej walki o zwycięst 
'"lwłach CK WKP(b) znajdujemy wo komuniznlu. do którego prowadzi 

wezwanie: "pracujący Wszystklcb kta go wielki Stalin. Z haseł partii bol­
!iw! Obrona pokGju jest sprawą szewickiej, partii Lenina - Stalina 
1m;JSłkIch narodów świata! Demas- czerpać będą natchnienie do dalszej 
QjeIe agresywne plany podżegaczy walki o pokój i socjalizm łOOzie pra-

. fa I WOjnY! J~e-wszyst- ~ywszystkicłl~. ~1a lJl'aeująca 
kit:liido walki o trwały pokój i bez ludzkość. 

Przemówienie prezydenta Gofłwalda 
z okazji Dni Przyiaini 

Czechosłowacko-Radzieckiei 

ny być przede wszystkim okresem in 
tensywnego poznawania osiągnięć 
Republlki Rad .. Jednym ze skutecz· 
nych sposobów. będzie nauka języka 
rosyjskiego, która umożliwi poznanie 
SOCJalistycznej kultury oraz literatu· 
ry technicznej i naClkowej ZSRR. 

PRAGA (PAPl. - Z okazji dni. przyjaźni Czechosłowacko - Radzieckiej, . W zakończeni" swego przemOWie . 
prezydent Republiki Czechosłowackiej Kłemenl Gollwald wygłosił przeL' - nia prezydent Gottwald oświadczył: 
wienie radiowe, w którym stwierdził"że bez wiełkiej Rewolucji Socjalistycz- • W zwiazku z dniami przyjaźni 
nej 1911 r., oraz zwycięstwa Związku Radziecki"ljo nad hitlNyzmem w ro- czechosłowacko. radzieck.iej rOepo-
ku 1945, nie mogłoby być niepodlegtej Repub\i!ii Czechosłowackiej. czynómy zbicr"nie podpisów pod pis-
DZiśt'nie- ulega już żadnej wątpli- (" 11'ldzimv tak uroczyscie XXX1T mem 00 naszego "'Ylelkiego przyjaciela 

waści - powiedział prezydent Gott- [( \Vip·1k1el Socjalist:'cznej Re- genefClI\ssimusa Sta-lina z okazji 70~ej 
wald - że republika nasza powstała w{ równiE'z d!iłtE'qO. że bez prz\'- rocznicy jf'fJo llr007in . 
dzięki socjalistycznej rewolucji 11 iaznt l oomocy naszego wiell-;,irqo S l- Jeslem 0Jęhoko przekonany, że kflż­

roku, dzięki hasłom Lenina o wolności jusznIka Związku Radzieckieqo, dy uczciwy Czech i Slowal{., że kdzdy 
sarnookresleniu narodów. czcchoslowackie mas v placującr niq· patfin1:<l pn1,oży swoj podpis na piśmie, 
Bez historycznego zwycięstwa boba- dv nie zdołałvbv w\'drzec- \\'ładz\' l wyrażającym naSZf'm'j wyzwolicielowi 

fClk kapitalistv-cz~ych' \'/\'z\'ski\Vd~ZY, 1 opk\.\unnwi J(\7cf0\·;"j ~t.:~linowi głę­
nie zdołałvhy tlstilnowić u~trotu rle~ bOKił Wdllt~C7nosć n.Horlu czechosło­
mokrdcji l~](l~w('i i za!ożye fundamen- wackic!',o oraz ż"{c:,cnie, hy mógł jesz­
tów burlo\ .... v sOC"lfllizffiu cze przez dluclle lata kif'rować Zwiq7.­

Nast"pnie prp7 V (!"nt Gottwald POd-j kiem RadZieckim na jeqo drodze do 
kreślIł koni(,(,711 i' zapoznania się z komlln lnll1 oraz pr7ewoctzić ludziom 

I doświadcz~'niaml Związku Radzieckie~ pracy całeqo ś\·\'iafa w ich walce o 
go i ,świadczvI, że Dni Przyjaźni I trwały pokój. socjdlrzm i niezależ­
Czechosłowacko - Radzieckiej powin· ność". 

Stolica Tito 
ośrodkiem slpiegost'lła i dywersji 

przeciwko ZSRR ij krajom demokracji lUdowej ~ 
MOSKWA (PAP). - AgenCja TASS stc ielami dyplDmatycznymi USA 

donosi z Paryża: 'm .wspólnej walki z komuniz-
KonlerencJd przedstawicieli dyplo. mei" 

matycznych USA w krajach e1lfcpej· ---------------­
skich rozważa problem zorganizowa­

terskiej armii radzieckiej nad faszyz· nia ośrodków .propagandy specjalnej" 
mem w drugiej wojnie świato,.'ej, w lcrajach Europy wschodniej. 

Bohaterscy robotnicy rolni 
w Catanzaro nie mogla hy się odrodżić Republika Dla kierownictwa tą propagandą -

Czechosłowacka; . którą zniszczyły jak stwierdz'ają dobrze poinformow3' 
-":ństw'a"'za' nad", . zdradziecki ne kola, tworzy się ośrodek w Belgra- pierwsze 
kł C .. ill~ przez dzie. Ośrodkiem tym kierować będzie 

odnieśli 
u ad monachiJskI. akredytowana w Belgradzie ambasada zwycięstwo" 

"',' • IStanow Zjednoczonych. 
1 __ 1:. . , L. . I L k'" ł . & d k O o ro . .1 \Vladze amerykańskie przezn.acza]ą RZYM (PAP). - Bohaterska walka IimnftOWOSq; pO SKa w roczy CI na .01':Y 90sPO a .... IsocIa Isfyczne. na fmansowanie :uchów podzie~nych robotników rolnych w Kaldhrii d'Jpro-

-. w rozma,tych kTaJach, guropy wschod- waclz'la (1(, pierwszego wielkiego zw y 

Uroczys+a l-nauguracJ-a ~ejkr~j;,~~ę k~lfOP~it1~~~~odn~~;~r~;;: ~~:~~':;,i:;:iest~/~~zy C~~~~~~ikaZ!~~~~ 
. ci. gradzkie centrum szpiegowsko - pro- nymj a ohszarnikarnL 

pagandowe ma mieć swoich emisariu· Obszarnicy zaakceptowali trzy 

B I I 
· szy, wyszkolonych przez federalne pierwsze postulaty robotników: 11 n Y J biuro wywiadu amerykańskiego. For- obszarnicy wstrzymają wszelkie eks-

mainie emisariusze ci będą piastować m;, je będące w toku, Jeśli nawel już 
stanowiska dyplomatyczne attaches I istnieje w te i sprawie ""yrok, bez 

" dniu 3 bm. odbyła się w Wars zawie uroczysta inauguracja Banku 
!·westyeyjnego. powołanego do zycia w wyniku realizowanej od roku re­
fOlllly bankowości w Polsce. Realizu jąc tę reformę, bankowość polska zde 
~Ie wkroczyła na tory gospo d!trki socialistycznej. 

!lank Inwestycyjny będzie groma- I się środków. dokonywaniu si.ę akumu 
dziI i gospodarował środkami finanso I ł_cji dla zrealizowania tych wielkich 
1l')'lIli dla wykonania zadań inwesty- pIanów, jakie stoją przeli nami. Slo­
ą-jo:'Ch oraz będzie poddawał finan- lwem - potrzebny nam jest taki apa­
row~j i rzeczowej kontroli nakłady rat bankowY, który będzie służył 'roz­
Il1westycy jne. budowle kraiu, podniesieniu stopy ży 

Przed Bankiem Inwestycyjnym sto- cłowej mas pracującyeb i umocnieniu 
ją olbrzymie zadania określane rosną nowej socjalistycznej polityki ekono­
C)'mi z roku na rok zadaniami wzro- mlcznej". 
,\~zej gospodarki.. . . "Wskazujemy społeczeństwu nową 
Dąb tlWląC. o ty~h ~damac~ mmlster wspaniałą przyszłość. Takie dzieła. 

rowskl pOWIedZIał m. m.: jak budowa Trasy "W - Z· napawa 
h..taJnYkamy okres o~budowy nasze ją dumą Polaków, budzą poczucie 
lłłII'::'lu .. 1 przechodzimy do okresu własnej siły i wiary w możiiwo~ć do­
kraJU do"" ~kres,! uprzemysłowienIa konywania .rzeczy wspaniałych. Dla­
lld\' POdn .. ~~iem~ .g~podarczeg? i tego toż na pracownikach Banku tIa::tlnego, ~dn,eslelU3 s,?py Zy- Inwestycyjnego ciążyć będą niezmier 
~ przeobrazenIa wsi I mIaSt. Re- nie odpowiedzialne zadania. Trzeba 
lIIidI • teg~ będzie wymagała olbrzy wśród tych pracowników budzić po­
teł :;:dkow finansowych .. Dlatego czucie konieczności zastosowania no­
~ ebny• nam ~t takI aparat wych metod pracy, nowego podejścia 
łIld Wy, klory obJą":V~! kont~lę do zadań, trzeba rozwijać współzawod 
~eblegjem prod!lkcl1, drogą ID- nictwo pracy. Musimy pod tym wzglę 
_ będzie sprzyJał ~omadzenlu dem brać przykład z pracowników bu 

'ellcy i Belgl.le 
złożyli hołd pamięci 
t żołnierzy polskich 
OLł:Gł..~CH ZA WOLNOSC BELGII 
.8~UKsElA (PAPl. _ Na polskim 

~n!af2U wojskowym Lommel, gdzie 
'Po<:zywa ją IW lok i 345 żołnierzy pk!rw 
~ ~YWiZji pancernej. odbyła się .... 
. .więła zmarłych uroczystość zlo­
~11i hołdu pamięd żołnierzy po!_ 

poleglych w walkach o wyzwo­
Belgii. 

W 

dowląnych, którzy przez rozwijanie 
współzawodnictwa tWO!4ą nową, lep­
szą i wępanialszą przyszłość". 

Minister -dr Jędrychowski zwródl. 
w swym przemówieniu uwagę na to, 
że realizacja planu w dziedzinie inwe 
stycji w okresie zbliżającego się 6-le­
cia będzN! wym~!a walki o podnie­
sienie dyscypliny planowania. o ter­
mino,ve sporządzanie i podniesienie 
poziomu dokumentacji technicznej. o 

~miert 9 pilel6. 
W katastrofie lołni~zei 

. ". USA. względu na to, jaka bfłd przyczyna 
szerokie zastosowame proJektow typo Kandydaci na tych emisariuszy po·' eksmisji. 2) wszystkie spóldzielnie 
wych, star;dardow I norm. Realizacja chodzą z krajów, do których teraz rolnicze. które zostały wywłaszczone. 
tyc~ .zadan wymagać będzie równO-[SkierOWUje się ich na nową .pracę" otrzymają z powrotem 20 'ys. hektd' 
c~esme walki o udoskonalenie metod pod zmyślonymi nazwiskami i oczy' rów odebranych im ziem, które roz· 
fmansowama Planu Inwestycyjnego, wiście wladają językiem kraju "swej dziela się między chłopów. 3) pr·zyz!".i!' 
o nalezytą orgamzaCJę nadzoru fina n ~racy". je się chłopom dals2p 4 tys. ne.tarów 
sowego I technicznego nad wykonaw- W dobrze poinformowanych kolach pod uprawę. Obowiązkowi odd~nia 
stwem budowlanym. Będzie wreszcie twierdzi się,' że departament stanu qruntów pod uprawę chłopom podlega 
w):magała walki o takie inwestycje, USA zwróci się do rządó"",, kraiów j4 przede wszystkim :atyr,!·,d;a p'ze­
ktore dawałyby najwyższy efekt użyt Ameryki Łacińskiej o ustanowienie k. Bczające 1000 hektarów, jal.;j ma· 
kowy i produkcyjny. przy stosunkowo systematycznego kontaktu ich przed· jątki 500 hektarowe i wresz: e posia· 
najmnieiszych nakładach. stawicieli dyplomatycznych z przed· d'ości 250 heKtarowe. 

Przed wielkim śwlętp,m 

Cały kraj radziecki 

Dalsze pertraktacje międzf chlopa­
roi a obszarnikami toczą się na1. I) 
",taleniem minimalnej liczby rob"t· 
ników rolnych, k lórych "Ooszsrnicy z 
prowincji Catanzaro mają zatrudnić, 
'l} zawarciem i1]'mowy .... bioro v\it! I robot 
ników rolnych w prowincji Catanza­
rei, 3) natyc"miastową wyplatą zasil­
kĆ'w rolnych, wstrzymaną od KO':fC'i'ł 
1 ~47 roku. 

czyni intensywne 
Z wielkim entuzjazmem powita-j 

ły masy pracujące Moskwy hasla, 
opublikowaue przez KC. WKP(b) w 
związku z 32 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej ReWOlucji Październi­

kowej.. W fabrykacb, instytucjach 
i zakładach naukowych stolicy ZS 
RR odbywają się uroczyste Akade 
mie. 

W tycb dniach odbyły się uroczy 
ste zebrania mas pracującycb sied­
miu dzielnic Moskwy. Do świątecz­
nie udekorowanYCh Pałaców Kul­
tury i teatrów przybyli robotnicy 
i urzędnicy' dzi"lnic. MolotowskieJ, 
S\l-ierdłowskiej, Dzierżyńskiej, Szczer 
hakowskiej, Krasnopresnieńskiej, 
Kómlnternowskiej I Kolejowej. Re­
feraty tu temat 32 rorznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej ReWOlucji Paź 
dzilirnikowej wygłosili,' ministrowie, 
uczeni oraz pracownicy partyjni. 

przygotowania 
Pracownicy przedsiębiorstw, dzia 

tacze nauki i tecbniki Leningradu 
wystąpili jako inicjatorzy wałki o 
postęp techniczny. o wspólprat<: 
twórczą nauki z produkcją i w tej 
dziedzinie osląguęli niemale sukce 
sy. Od początku roku hieżącego aż 
do dni październikowych w samych 
tylko leningradzkich przedsiębior-

-0--

Kopalnia 
«vValenty - Wawel» 

wykonała Plan 3-letni 
stwach budowy maszyn dla ciężkie Załoga kopalni .. WalEmty - Wa-
go przemysłu produkuje się syste-
mem seryjnym ponad 850 nowych wel" podległej Rudzkiemu Zjedno-
typóW maszyn, warsztatów, przy- czeniu Przemysłu Węglowego, wy-
rząąów i aparatów, a prócz tego ca k ł d' 3 b 3 I t' l 
ły szereg próbnych wzorów produk ona ,a ma .m. - e Ul p an 
cji. produkcji, wydobywając 4.177,Ou.o 

W stolicy Ukrajlly - Kijowie - ton węgla kamiennego. 
masy pracujące przygotowują !SIę Wysiłek zało'" uwieńczon. ", sukc.e 
do uroczystego powitania 32 roczni 0- Ol, 

'l4",- uroczystości WZięli udział przed-
'\itb.lOe1e władz polskich -L belgij­
~ Przybyli na uroczystość Polacy 
!!Ii. l<It'flllk'ch osiedli polskich w Bel­
~ -<lubili groby ŻOłnierzy wiązan­
~ k"'ł<llów <I h;uwach narodo-

LONDYN (PAP.).- Z Dartmo­
uth donoszą. że ubielej nocy·ł·mo­
torowy bombowiec . zderzył się z. 
samolotem myśliwskim.· Oba' a,Para­
ty- runęły do kanału La MancHe. W l 
katastrofie zginęl\ przypuszczalnie: 
~~lotp.i.Clw ij~bie 9:ei.U.t 

Mieszkańcy. Le!lingradu ze wzru 
szenicm słuchali przez rlWio i czy­
tali w gazetach hasła. KC WKP(b}. 
Porywające słowa partii. spowodo­
wały dalSze zwiększenie energij 

. twórczej. Gorący oddżwięk. w ~r, 
cacłl. mieszkańców Lenłngn,du. na.~ 
potkaly. . haśła., wzywaJąee. 'do .. waf­
ki odalllZy postęP. techniczny' w 
przem~le. o ulJlllcnia.mewięziJlau 

. ki zpf~u~cJ\., -- , ~ . ". 

cy Wielkiej Rewolucji Październiko- sem przedterminowego wykona$ 
wej. W Okręgowym Domu Oficera planu 3-letniego charakteryzuje s(ę 
rozpoczął się przedświąteczny festi wysokim . przekraczaniem planów 
wal filmowy. W Pałaeach Kultury i rocznych w latach ubiegłych i sy­
kłubajlh, w wyższych zakładach stematy~znym wzrostem wydaj!),>­
_ukowych "i szkołach otwiera się ści; Pl~,w,1947 r. górnicy kopał­
spet<jalne wystawY. ni ,i~~J~~~~;:::' W~wel" wyk{)na~ lv 

O wJelliic,h Jł~goto,w~nia~"-lio 101 proc.;s:w.1948 _r.uzyska.li prze 
obcłl.OłJu cl':e.,!oluc.n ,dónOSZl!i ze .Sta- kroczenie. planu o. 15,5. proc •• 
liugradu; 'FruDze.':Jerewl!.łlla..Dnic- W okresie tr:i&1;>l~~ia 7.'1ł<:I(I\1>6O 
propletrowJlka.i innycą, bilast ·Związ oiosła wyda.jnośćo 135 kg.· na • rl>' 

'kil ~ebkie.Jo.' - ··1~. " lbvtnikodni6wk~. W 
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radzleeey pozdra l'aJ. 
.Rewolucja Październikowa 
przyniosła. Polsce wyzwolenie ... 

Iski Ludowej 
••• ID r. 1918 -' spod ucisku zaborców 

p "Wszystkie uklady i ~kty, zawarte .przelil. rząd b. GesaT8t1C(l 
Rosyjskiego z rządami Kroles~w~ Pruskt~gO I c,esarstwa Auatro­
W(!głet.,kiego, dotyczące rozblorow Pol.skl, zostają ze względu 
ich Bpraloosn08ó s alaBadq 8amookre~le~ia nara?ów i rewolucyjn!l~' 
poczuciem prawnym na!,odu rosy.Jsklego, k.t~ry' u~nal ~iezapTzeczo­f'" prawo narodu polskIego do nlepodleg/oscl I }ednosci, zniesione 
»łnłeJstym w 8p056b nłeOłlwollllny. 

· .QOmłey ~ wru • tmIł8&IDi go ęnkwra Centi-alnego Zarządu I ~o pier~si rozllOfzęli w .łWoim, k~a-
.... '''cynu' kraju radzieckiego cie Przem--I ... Węglowego, a obok <lPle- JU wBpólzawodmctwo o poante81e-

p ... CUJ.. .1~'1"U K' ki . d" . BaIl I!if serdee!nie a sukcesów nAro 'o górnik Krauze- TaliOwtC • za- me wy aJtloscl pracy. 

Podpisdl: Przewodlłiclląoy Rady KomłBllTzy Ludowych 
--~- . - WŁ. ULJANOW (LENI'Nj 

d1ł polskłe,o w DUdonietwie funda sttPCll naClllflInego dyrelrt01'a ZJed- Czy~ nie zna.tnienny dla nOWflj 
· ment6w socjalil!lmU. noczenia Przemysłu WęałowłliO w Polski jest fakt, te górnik, WłtWJn 

W/latach 1948--1949 braUilJll)" Z4lm1U. • gy Pstrowski, z kopalni ,,Jadwiga" 
~ dział w Kongresie Górników i w W CZ!lSie rollmÓW 2: górnłkatni l (zwanej obecnie kopalnią imienia 
~ Po14kiGh Z~ów za. kierownikami przemysłu węglowe- W. Pstrowskiego) - ~ jego 

(§ 3 Dekretu Rady Komisarzy Ludowych z dnia 29 sierpnia 
1918 roku). 

:~ jako pnedstawłcle1e gór 10 pnek(l!1ali~ si" !El P026~ Lu kładem i inni - p06ząwszy od 
.4~ radsi~ ZwieUiliAmy tlowa wykorllystll,;e bogatfl do8włlłti Ulego 1948 r. - zacz~1ł II miel!dąca 
Jrl!l w kopalnie,' fabryki i inne czelllfl produkcyjne Związku NA- na lhiesiąc kilkakrotnie przekra­
~biorstwa Bard!o nas cle- dzieckiego. Robotnicy polscy ehę- czać normy produkwjne ?Czy~ nie 
p ł ,.it ~ kOPalnia.tni i przedsię- tnie przejmują metody p~ pr~' jest wyrazem WYSOkiego stopnia u­
~~ t~ przemysłu górniczego, downików przemysłu krajU radziec śwladotnienia i patriotyzmu robot­
k~:; podobnie jak i inne gałęzie kiego.. kó~ wolnej POlski,. że ap~l Pstro~­
'g08flOdŚl'ki narodowej w Polsce zo Ja~~adomo, już '!I' r. 1935 na- sklego o rozpoczęcie wspołzawodnlc 
· tal upał1stwowiony i jelit własno- rodził Się w przemysIe węglowym twa został jJodchwycony przez ca­
·fictą ogólno _ narodową - kierują Zwifł2:ku &dzieckiego ruch o pod- ty kraj, i że współzawodnictwo sta­
ludzie wysunięci przez Związki Za- niesienie wydajności pracy. Inicja- lo się jedną z głównych matM bu­
wodowe. Są to przewamie d~ad torelf tego ruch? by! ~rę?acz kOj- downictwś gospodarki nowego pafl 

••• tv 1'. 1944-spod jarzma okupllntów hitlerowskich 
"Arm'a ~ettOOfłtł rrwya(~18ko pOsUwając się naprzód dOBS/Q 

do granicy pat\łltwowilj mł{!thy Zwfąt4kiem - Radzitakim a POM/ć4 
Scigając cofającil się armie niemieckie, wOjska radzieckie \08pdl; 
nie z tllriałajqcą na frOf!()jfl tttdziecko - nielttillCkim armią pol.9kq 
prM3zly rliJtfkg B~g, pf'lIekf'ocllyll' granicę .radziecko - polak 
ł wkroczyly na terytorium po~7tl. W ten Bposob eacaęlo się wyzwi. 
lanlfl braterskiil{Jo, ctężko doswładczonego narodu polskiego spod 
olcupllcji ·nłflmieckiej. 

Wojska radzieckie weszly na terytorium Polski, ożywIone 
jedynym POlltttllO~!lnie1l1: - rozbic:ta armii niemieckich i dopo­
możenia tU.lrodOwt polskiemu 'UJ d%tille wyewolenia go spod jar.­
ma najeźdźców niemieckich' odbudowy niepodleglej, silnej i de. 
mokratyoznej Polski". 

czeni górnicy, którzy dali Się po- pałm "CentrałnaJa Irnllno w Za- stwa demokratycznego? 
ma6 jako przodownicy produkcji I głębiu Donieckim, Aleksy Stacha- Zwiedziliśmy szereg kopalń i 
działacze społeczni.· Ich praca i dJ- nowo przedsiębiorstw. Przekonaliśmy się. 
świadczenie zapewnia wykonanie Ruch stachanowski - to nowa że współzawodnictwo zapuściło tu 

--paAlItwowego planu wydobycia wę- forma socjalistycznego ustosunko- głębokie korzenie; współzawodni· 

(Z oświadozenia Komilltlriatu Spraw Zagranicznych ZSRR z 
dnia 26 lipca 1944 roku). 

gla i przyczynia się tym samym do wania się do pracy. Ruch ten stał czą obecnie nie tylko pószczegóIni .... --............. ----..... ----.. ----..... --................. -_J 
podniesienia stopy tyclowej ludno- się ruchem ogólnonarodowym, ogar robotnicy, lecz całe załogi robotn-i­
ścl pra.ouj~cej i poziomu jej tycla nął wszystkie dziedziny przemysłu, cze kopalń i przedsiębiorstw. Przeqlsd prasy 
kulturalnego. transportu. budownictwa i rolnic- We współzawodnictwie pracy ro-

.Jednym z takich ludzi jest gór- twa .ra~eckieg~. .. bonlcy polscy widz" drogę, wiodą 
flik, I6zif 8zctę~, kt6ry obec- GorfllCY rad.zieccJI dum'" są, ze cą do umocnienia Pot9gi iOllptldar­
nie zajmuje stanOWiSko generalne- bracia ich - górnICy po~ - ja- cze~ kraju i do polepszenia ioh sy­

katolików List otwa.rty do 
ID Niemczecb zachodnich 

Bok wielki Imu 
tuacji materiślnej. 

PrzyltJjld narodu radzieckiego po 
budza klasę robotniczą I masy pra­
cujące Polski do ofiarnej pracY dla 
nowej Polski - Polski Ludowej. 

Przed dwudziestu laty, T listopada pO drodH uprzemysławiania ku 80· Po zwiedzeniu kopallI, fabryk i 
11129 roku w dniu XII. rocznicy Wiel- ejallzmowi, pozostawiając w tyle 
lUej PaidzIernikowej Rewolucji;:lO- WISd 04wieeme .,rassieJllkoje" za- przedsiębiorstw nowej PollIki stało 
cjAllstycznej, ukazał si~ Słynny arty· eofaBłe. Stajemy się ktajem meta- się dla mnie I moich towarzyszy zu 
1tuł towarzysza I!ltalina ,.Bok wielkie- lu. ~ alItomobIlizacji, krajem' pelnle oczywiste, ze entuzjazm, z ja 
_ .......-lomu. traktoryzaejl. I IdY posadl!łmy kim przemawiał na KOIl ..... ellleZwią 

•• w .~.-- .~ Ub Ba automGbU, a cbłopa na .. . 
Analizując sukcesy budownictwa trałdor _ wtedy niechaj sprół!uj~ uów Zawodowych delegat. kopalni 

sOOjalistycznego, towarzysz Stalin wY nu ~ S'lIaIIownł upłtallśei, "Karol" - LUdwik .. Alfred, kt6ry 
kazał. Ii rok lIllli był rokiem wielkie- chełpiący się swoją "cywłlłzaeJII-. <,świadczył. te jego kopalnia wyko-
go przełomu na wszystkich frontacb . ~ feneze. kt6re ktaje nala plan roczny i do kollea roku 
bUdownictwa socjalistycznego. Decy- lIęcbIe m" w6weus .. za1lezy~· wydobędzie 100 tys. ton węgla po-
dujące sukcesy bUdowni<:twa socjali- de aaeefałłycll, 1tt6,. Id '0 prseo nad plan, że entuzjazm ten odzwier 
ttycsnego, charakter1Z\ljące ten prze.. d"'- II" 
10m . wystąpiły najbardziej wyra2i- ."",,,e. ciadla zapał, z jakim pracuje' caly 
ście' _ ja]( to stwierdził towarzysz Z uCZ1lełem 'umy, 1tt6l'1m Bapa'lVa- naród pol.ski. 

"II śth:ll'il _ W trzech zasadniczych dno- ją lWI wszechświatowo ,rhisłoi'YCZ1le 
. dzinacb: w cWedl!łnIe. wYla~ pra sukcesy soeJalWllU w naszYm kraSu, Z duśym zadowoleniem usłyezeli$ 

c • dl!łedzinie budownictwa prse- - pisze w dałftym ciągu Pustowałow my, te większość przedsiębiorstw 
u mJ;.slU ł w dziedtłBie lIuoownictwa - ludzie radlllleec1 raz po raz Odezy- wykonuje z l1adwy2ką przewidaiane 

gGŚpodarkł tolllef. luJĄ te nat('hn!one slowa. . plany i zadania. 
Po dokonamu ogromnego skoku 'lI-

:Reasumując wYni~ poprzedniego storycznego od zacofania do postępu, Na każdym kroku widzieliśmy ru 
1'Ilku. toW&l'lIy8z Stalin nakreślił per- kraj radziecki stał się ruepokonaną sztowarlia nowopowstających gma­
speklYWy dalszego rozwoju In:AJU ra- twierdzą SOCjalizmu. chów, mogliśmy obserwować pracę 
dzie~tego na drodze do sOCJałIzmu. Podczas, gdy świat kapitalistyczny 
Geruuaz towa~Ysza Stalina, jego nlto rozdzierany jest przez zaOslr7.ajl\~ si~ mężczyzn i kobiet, budujących z en-o 
zach. wiana wola I głCl~~a prze.nlkU- konflikty klasowe, gdy gospodarka tuzjazmem swoje pańl!two ludOWO­
~, zapewniły podmesIenIe rewolu- USA i zmarshalllzowanych krajÓW demokratyczne. 
eji ~ocjaUstycmeJ na nowy, wYt8zy Europy nie mote przezwyciężyć glę- Nowa Pol8ka Ludowa staje rię 
stopIeń. bokicb sprzeczności powojennego roz-

W obszernym artykule, poświęca- woiu _ społeczeństwo radzieckie, krajem węgla, metalu. 
nym pracy Stalina • .Rok. wieW. wolne od antagonizmów klasowych i W dni Miesiąca Pogłębiania Przy 
,neiemu" Pustowalow pIsze na ta- kryzysów, slale zwiększa lempo zwy- jażni Polsko _ Radzieckiej myj góra 
mach "Prawdy': cięskiego marszu ku komunizmowi. In_. lU 1 iI 

Pod takim tytułem ukazał się w 
"Słowie Powszechnym' list zespołu 
redakcYjnego ,;Dziś i Jutro' i "Słowa 
Powszechnego' do klltolików w Niem 
czech zachodnich. W liście tym C2yta­
my m, in.; 

"Wielki żal ł SlIrteclw budzi w 
nas fakt, ze między podżegacumi 
de woJńy, 'IVśród glollów. powiarza­
ja,cych dawne nieszczr(ne tradycje 
antypolskie, słyszymy glosy nie tyl­
ko 'lVaszych przywodc4w śwleckicb. 
Jak Heulls, Adenauer, czy teZ 3 • 
Tielman I E. "usobel, lecz nawet I 
os4b duchownych. .ze w1lnienimy 
tylko księd2a prałata dr. Mense, ks. 
Reichenbergera, ozy ksif;dza Dlehla, 
nie IIczącyeb się ze swą lJodnośeia, 
duszpastersk~, stawlaja,tlych,ja, w 
służbę wybu~ałelJo e,olmnu nacjo­
nalistycznego, przez który przela­no tyle niewiofiej krwi ., ostatniej 

. w.ojnie. Duchowni ct nie bac2I1t na 
stl'aS2Iilwe skutki, ,jakie postępowa­
nie ich przynieść może' całemu ka­
tolickiemu światu, f'uropie oraz na­
rodo\'lll niemieckiemu. 

Z CDU - <lZY,tamy dsleJ - takI\, 
Jaką je-t w tej chwili w Ronn, za­
den uczciwy człowiek w Polsce roz· 
mawiali nie mOk. 
białegO file zWracamy się dO 

CbU, ale do wszystkich uczciwych 
Niemców - katolików w Niemczech 
zacbodnlcb. 
Cały .wlat Pflldywa wielkie, nie­

słYChanie doniosłe zmiany i rllfor· 
my spnłeczne, gospodarcze lustro· 
jowe. DOkonanie łych mnlan, Icb 
wynik korzy_tny, nie zliś ujemny, 
wymaga spokoju l miłości bliilniego. 

iącym uznallle i będącym \lt6b\ 
Odbudowania zauf.nia mlędty b­
rodem nIemieckim a innymi nltO­
daml. Językiem tym, jak dolytl. 
czas. mówi" przywódcy markslilQw 
niemie~ki~h, 8 niestety - nie ulG. 
licy nJemieGcy" ł 

Wzmóc czujnośt 
"TRYBUNA LUDU', omawta,* 

dekret rz~dowy o tajemnicy pal'lslWo> 
wej I sluźb()W~j ZauWaza: 

"Doświadczenia mlnionern pl\, 
ciolecla Polslti Ludowej wykallll\ 
dobitnie, że wróg nie zarli~dbilll 
żadnej Okazji, by szkodzić hani dl 
każdym odcinku naszego źycla 1* 
litycznego, gospodarezego Idb 8110' 
lecmego. W sztlzeg6Jno§cl wtlJfł! 
agentury wykor~stujl\ te odclllkl 
naszego życia, gdzie aparat nie ", • 
katuje dostatecznej siły, ma~ 
Ideowej I czujności. Procesy prze. 
clw agentom obcego wY\'IIladu pon. 
tycznego i gospodarczego dowiodły, 
że przedmiotem. zainteresowanla 
ImperialIgtycznych wywladów.I 
nie tylko tajemnice państwowe na· 
tury ściśle wojskowej i strategicz­
nej, ale równieź Informacie doly· 
czące naszego bcia politycznego, 
naszego źycia gospodarczego I spo· 
łecznego". 

W dalszym ciągu artykułu, po QmÓ' 
Wieniu treści dekretu "Trybuna Lu' 
du' stwierdza: 

,,Artykuł towarzysza Stalina Artykuł towarzysza Stalina "Rok Ilovy ra ieccy, przelJly.amy pOll .. ro-
,,Rok Wielkiego przełomu" kończy I wielkiego przełomu' jest wspania- wienia i najlepSlle życzenia nasbym 
Się następującymi, proroczymi sio- tym wkiadem do skarbniCY teOrii przyjaciołom -:.. górnikom oraz ('a­
wanii: .,Posuwamy się ea!ą ~ marksistowsko - leninowskiej. lemu śtriatu pracy Pol.sTd Ludowej. 

W Niemczech wscboddlah male-r 
źli się Niemcy, któr:ty mówią no­
wym Jl)lyklem, językIem, wzbudza-

"Każdy Członek partii prZede 
W8Bystk'm, kaidy zwil\zkowlec I 
kaMy uczoiwY, loJe,lny obywatel 
kraju musi mwrócić Uwagę na .Iebll 
I otoczenie, by przeciwdziałać pró· 
bom infiltracji wroga, 

Stosując konsekwentnie zasady 80-
cjalisłycmego planowania lIospvdar­
ki kraju, państwo radaieclde w całej 
pełni uVl<-zględnia potrzeby mas pra­
cuj"cycb wszystkicb republik narooo 
wych. Przyb~iżenie przedsiębiorstw 
przemysłowych do źródeł surowrow 
sprzyjało eksploataCji ogromnych bu­
lIactw naturalnych republik narodo­
wych. PańStwo radzieckie tworzyło 
rozwijającą się hannonijnle jednoli­
tą gospodarkę socjalistyazną. w kto­
rej przeprowadzony jest właściwy. po 
dzial pracy między republikami ra­
dzieckimi, udzielającymi sobie wie:O­
stronnej pomocy 'Wzajemnej. 

A. AZIZJAN 

«K narodowa a leninizm)) (IV) 
uprawnienia braterska współpraca na ne i rcb::>tnicze w krajach demokra- imperialistycznych Jt,an6w ujarzml!!­
rodów może być wYwalczona jedy- cji ludowej rozwijajl! nieprzejednaną nia p6łmiliardowego narodu chlnskie 
nie na podstawie likwidacji ICas wy walkę prz!'clwko naCjona!ltmowi bur gO. Swiadczy o tym ofiarna wJllka 
zyskujących, na podstawie nieprze- żuazyjnem'l. przy pumOcy którego im narodowo - wyzwoleńcza naroJjw 
jednanej walki ze wszystkimi prze- periaHści nadaremnie usiłUją pOdwa- Vletnamu, Indonezji, Malajów, El!!'­
jawami nacjonalizmu I nihilizmu na- ŻyĆ jednolity front sil SOCjalizmu i my, Indii, kolQnii afrykańSkich. 
rodowell9. na podstawie konsekwent demokracji. PotwIerdza się przewidywanie t J .. 

nello wycbowania mas pracujących Idee internacjonalizmu, uilasadnlo- warzys!a Stałlna, z!! nastl\plta era re 
Pomyślana' realizacja leninowsko - W duchu Internacjonalizmu ne głębokO .w pracach Lenina f Sta- w8b~c~1 wYl!Wolelicl!lych w kolomarb 

~talinowskiej póliłyki narodowej by- Przyjaźń narodów stała się pOtęż- lina, wywierają potężny i wzmaga- I w krajach p.ależnych, era przelIII· 
· łaby nie do ·pomyślenia bez rewo:u- !lym żr6d!em siły naszello państwa jllCY się stale wpłyW na cały pr~e- dzenla się ,.roletarlatu tych krajów, 

cji kultural"ej w ZSRR. która ogar- radzieckiego. Oknepła ona I zahll1"to- bieg współczesnego rotwoju sp?łp.cz- etll Jego begemonll '" rewolucji". 
nęła wszystkie narody naszego kraj\L wala się w latach Wielkiej Wojny nego. Równocześnie idee nacjona:lz- .ZlIgadnlenlll leninizmu·, Warszawa 

· W'lwej pracy ukwesUa narodowa a Narodowej. Historia potwierdziła ty- mu I kosmopolityzmu, podobnie jak 1941. wyd .• Ksi!l~ki·). 
·,Ien1aI2m". towarzysz Stalin podkN>.ś- wotnoŚć wie:onarodowego państwa cala gniją~a i rOzkładająca się kl.\l- Współczesny okres historU te S1.cze 

la, że ~mlnoJłOwe masy narodu mon radzieckiego, któreWYl'Ol!10 nie ll'l tura bUTŻuazyjp.a, idą na dno. Sztan- gólną siłą dowod2l, te Pfawdl!lwym 
osią&'nąe post~p w rozwoju kultural- buriuazyjnej zasadaie, zaszczeplaią- dar Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- .wrrasioie1em suwerenności narodo'IVej 
nym, polltyaznym I loapoda~ Je- cej u<:zucie nieufności i wrolośei mię cjl PatdzlernlkOViej pozyskuje wciąż . narodów w kralach upltallstrozDYcb 
dmie w .ojeątU'1D, aarodewym ~ dzy narodami. lecz na zasadale 80- nowe setki milionów ucłśnionych lu- .Iesł rewoluctjlly proletariat. Ido)ry 
ku". > <:jałiatycznej. która krzewi uczucia cizi !la świecie! walczy o ohlllenle kapitaIlmnIl. o 

Waechstronny ro&wóJ piśmiennie- przyjaźni i bratń.lej współpracy mię- Przed 20-tu ~aty. mówiąc o nOv.rym stworzenie noW}"oh lloe,lallaąclIDY"b 
t'lVa ł ftkół " języku oJczntym, dzy narodami, budzi stlarhetne u- okresie historii ŚWiatowej, w kt6rym Uarodów. Aby lq lłistorycZDą misję 
przeJście mleJHoWYeh wlada pa6st1Vo czucia patriotyzmu radzieckiego. Pa~ partia łljczyła rozwiljzanie kwestii na spełnić, klasa robotnicza ze SWIj a­

. .,. Ba jęQ'k oJczysą rdlleD.lleJ lud triołyam radziecki lIlezy w sollle na- rodowo _ kolonlllln~j z przewrótem wangardll komunistyczną na czele, 
·aośe1. ł,tworzenle I rozwój kultury. na rodowe trad)'cje' narodów ZSRR II. socjalistyeznym, towarzysz Stalin Ili- prOViadzi nleprZ<!jednaną wa:k:ę z na 
redowej lIod ~~em formy ł _ja naltywotniejszyml IIlID_mI całego sał: 'cjonalizmem burżuazyjnym, deprawu 
Ilaty:ClZIleJ lIod Wllłł~~ ~ł. twe. ludu prae~ w lWISYm kraJu. jącą propagandą kosmopolityczną pra-
rtenle katU klasy robetniczeJ I ra- Zwfl\zek lbdIIdecId Jest WlIOftllt "Okres te" bynajmniej me ~. wicowycb sOCjalistów, którzy orgllnl-

· hieełdeJ iBteli-ue.ll ludOwej 0 __ '-''' IIraterakieJ ~ i besiD\eft- na,ł JehclIe oałkewiteJ dOjtaalOllt'I, zujllCl. poch6d przeciw idei suwerall­
fdzenne.I . r~. _ ~t: -ue.t pomoey ~, Jaldoj u- rozpocu,ł się bowiem aalPdwie, ale noścl t1iłrodowej, usiłują ,.utasadfilć" 
.JIIriało~eniu uełł!D'lł .... AII.."eh dl!ł~ sebie narody soeJaJl$tyClZlle niewątpliwie pOwie .i_ClIle swe dP.eY konieczność hegemonii światOwej im 
~_ D&rOIiów llaIIZeP ...... krajtt we \VIIZYIltkieh dl!łecbinaelt - iOSlIO- du.lllce lilowo..... p!rial.I8t6w amerykańskich. 
do ~ dzieła budOwnictwa 110- .&reIieJ I Ir.ni'un.Ilł~l. polląClZlle,l I Te proroClte słOwa są dzlA wcilt.ane Liczne fakty zżycia współczesnego 
~ Pod kierownictw wojskowej Na wieIIdm prąkJwlzje W życie. Walka wyzwoleńcza nlU'o- wykazujll dobitnie l!\\>artoś~ l ty\'llot­
JUtiI l..enIu Stalina, ~ z~ Badziecłdeco UCZIł się tej dów uciśnionych w~~nęła podsta- llIl filię DIIIł'046w soeJalłstycznyeh a 
GImIepłJ 11 .; nowe MrOIły ~_ WIP6III::IaJ::= wtaJemneJ na- wami całego systemu . IrnperlaUzmu. r6wnoeze4nle da_ roUIad M-
',~ rody ~ w 9wiadczą o tym wlelkle, hlstot'ytlhe dOw b1ll'łuaą~. rozdzieranych 

. lIn.Iaela ~ I~ wyda!'2enla w Cl)lnach. stwortenie przez zaostrzaj liCI! się coraz barclzi.ej 
:bcAwiadCZlltlia 2:SRft wykazaty nie Idąc ZIII prąkładem parW bolsze-. centrsInego rządu Chin· Ludowych antagonistyczne przeciwieństwa. _ 0-
~. ie>~' na zuadacla rów_ wiokiet bratnie partie kom\1ni$ł.,ytz- oru całkowite bankructwowszelluch benie. w wa!ce dwóch obozów Jawntł 

przewagę mają siły obozu demokrl' 
tycznego, na którego czele stoi ZW:~ 
zek Radziecki. Linia podZIałU j"l 
dziś jasna i prosta: Iść za irnpetl&ll. 
slami - znaczy to zdradzać Int~re­
sy narodowe, służy~ reakcji I prl" 
kształcać swój kraj w kolonię Impe· 
rlalizmu amerykańskiego; Iść z obO' 
zem SOCjalizmu I demokracji - znl' 
czy to być prawdlllwym patrlot~ 
swej ojctyzny, walczy!! o jej wolo,'! 
i nl~zawislt)ś~. o fej rozkwit na dro­
dze socj!l:isty~znei. 

Po dokonaniu zdrady narod~wel 
klika Tito - ta faszystowska banda 
szpiegów, mord!'rców I prowokato­
rów, znalalla Mę w jednym obOzie 
z imperialistami i podżegaczamI ddO 
wojny przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracJi ludowej I wykonuje l!! a· 
nla wywiadu angloamerykańskłegn 
Wszjstkle partie kornunlstj'czne śWI1 

ta, które napiętnowały z pogardą fa­
styatowskll kUkę Tito. zaostrzyły lr 
szeze bardziej CzujnoŚć, jeszc~e śc· 
ślej zwarły szeregi pod okrylY1ll 
chwałą, nietwyci\ł:i:onym internatjnl1ł 
~istycznym sztandarem Lenina - Sta 
lina. 

Praca wietltlego kontynuatora spt1 
wy Lenina, genialnego teoretyka kwt 
stli narOdowej, towarzysza Stalina­
,.Kwestia narodowa a leninizm" -
llodnoSi wysoko sziałłdar Intt'fn&l'l~ 
nlftillMu, ulbraja mallY pracujlIce 
&aełO ktaju w leh walce o d&ta!f 
_oenfenie Więzów przy JaźnI nl1ęcladl1 
barodaml. w walce o W)'karczOWll ł 
llrt:ełytkó\V nl\CjollllllstyCZltyeh. Ittlf' 
to Stalina uzbraja proletariat mlęll~~ 
1l1lll'OdoWY. bratnill peł1le komunis 
CZIle "" lob walce przeoiw nacjOlIII~' 
mOM bUl"!u871}'Jnemu . I kosmo~~ 
ł1lllDOwi. O \'II0180'Ć t nłmwiS • 
IIWJ'C1b kral6w. I) Il00Jałlsłytlll' r:. 
\vJąnnle kweatil naM>doWO - lICI 
lliaJneJ. mo 
C.,Prawt'la." l1t 299 z dnia 26. 10 1ł 
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;.. . . . .. . WlellueJ RewolUCjI Pazdzlernlkowej 

~~ Dni, które zadecydo~ały ... 
ra t~ produkcji, które doprowadzi- nym. Ogolna produkCJa całego prze- chu &łachanowskiego. Ruch ten otrzy 
me do wielokrotnego zwiększenia wy mys!u Z~ 'IV ro~ 1946 wzrosła w mał swą nazwę od nazwiska górni­
~jnoŚCi pracy w przedsiębiors~cll porownamu z rolpem poprzednim o ka donieckiego, Ale~iejewa Stacha-

dzieckich. są rezultatem współza- 20 proc., w roku 1947 --o 22 proc., nowa, który w ostatmch dniach sier­
~odnictwa socja:isty~ego,. za~t w 19~ - o ~7 proc., prze~aczając pnia 1935 roku osiągnął niespotyka­
kowanego na wezwame ~enma 1 S~ znaczrue pozlolll przedwoJenny. W ną dotąd wśród górników normę wy 
lina. ktore. natchr:ęło mIliony ludZI czerwcu 1949 roku przeciętna budo- dobycia węgla. 
do (worcze] pracy.. . wa globalna produkcj~ przemysłu W listopadzie 1935 roku odbyła się-

Lenin uczynił zadanie zo~gan!Z?-. ~SRR przekraczała pozIOm przedwo w Moskwie Wszechzwiazkowa kon­
wania współzawodmctwa r:ajwazruel Jennego roku 1940-go o 41 procent. ferencja stachanowców: na której 
5Z"n1 zadaniem w bu~owm:tW!e no- blow~Les~alin ~ iodn.lPogłę wystąpił towarzysz Stalin. Wyjaśnił 
\\.;,~O państwa .. Lcnm ~dzi~1 we nau ... ę nma o ws ......... 'Y c-, on przyczyny powstania nowego ru­
wsPółzawodnict~'le .P?łęiny środek twie. Charakteryzuje OD współzawocl chu mas pracujących i nakreślił pl a­
wciągnięcia Wlę~l narodu do nictwo, jako komunistyczną mełodę ny na przyszłość. Towarzysz Stalin­
iPrawy ,budowa,:"a gos~~rki 50- b~owy socjalizmu _na podstawie naj nazwał ruch stanchanowski niepoko 
jalistycznej. Lemn uC".zył, lZ W na- wyzsze,j a.ktywmJścl ~onoWYch nanym ruchem współczesności, który 
~e tkwi nieprzehrane ~tw~ mas prac~cych. Na WDlOSek. towa- będzie się wzmagał i rozwija} _i sta­
talentów. które przed Rewolu.c.lą Paz ~za St~lma XVI koIłferencja par nie się przyszłOŚCią 'przemy;u ra­
dzjernikową nie mogły znalezc zas~o tu komu~lStycznej ZSRR. w roku dzieckiego. Ruch ten _ powielhiał 
so.,,-ania. gdyż budz~ły obawę. rO~YJ- 1929 rzuCl~a maso,m prac~ącym ha- towarzysz Stalin _ .. zawiera w so­
<ki ej burżuazji. Lenm uczył, ze Jedy si? rozwoJu. współzawodmctw~ Na· bie pierwsze zawiązki._ kUJlturalno­
;Ue przy udziale. poch~cych z mas ród z e!ltuzJa~em odpowiedział na technicznego rozwoju klasy robotni­
'udo""'ch orgamzatorow władza ra- wezwarue partu. W ow~ ·l~ta powsta c;zeJ naszego kraju. Tylko on może 
dziecka potrafi szybko zrealizować lo nowe słowo, nowe ~~e - prn- zapewnić tak wysoką wydajność pra 
stojące przed nią za~anie. budo~nic- ~~ctwo. ~rzod~ ~ali cy ł taką obfitość przedmiotów spo­
Iwa pierwszego w SWlecle panstwa sle~~e robotmcy, którzy u~azali za iyeta, jakie są niezbędne do przejścia 
socjalistycznego. sw<!J obowią~k WY~ODywaC. z .nad- od socJalizmu do komunizmu,_" 

Partia" bolszewicka wszelkimi siła v;yżką przydziel~ne l!ll zadanl~ I nor Dziś po upływie czternastu lat od 
mi popiera rozwój inicjat;Ywy ludo- my, Przekraczając Je dawali przy- chwEi tego historycznego przemówie 
wcj. wyróżnia n.a~zdO~DleJsz.ych ro- kład .. dyso/Pllny, podno;;Ui swoje nia, widzimy, iż ruch stachanowski 
botnikow, kształci Ich I powierza 00- kwa1ifikacJ~, opanowywali nowe me doprowadził. do wspaniałego rozwo­
powiedziaJne stanowiska w gospodar tody t~chnIczne: . . ju produkcji i podniesienia poziomu 
te narodowej. W~półza~odn~ctw? .socJalistyczne wykształcenia radzieckiej klasy ro-

... Powstanie rozpoczęło się. 
24 października (6 listopada) w nocy 'przybył do Smolnego 

Lenin, który ujął kierownictwo powstania bezpośrednio to ~ 
ręce. Całą noc ściągały ku Smoln skowe i oddziały Czerwooe; 
wojskowe i oddziały. Czerwonej Gwardii. Bolszewicy llkierowy­
..w.alLje do śródmieścia stolicy, aby otoczyć Pal(Jc Zimotoy, gdaie 
obwarował się Rząd Tymczasowy. 

25 października (7 listopada) Czerwona Gwardia wojska. 
rewolucyjne zajęły dworce, pocztę, telegraf, ministerstwa, bank 
państwa. Przedparlament zostal rozwiązany. Smolny, gdzie znajdo­
wała- się Rada Piotrogrodzka. i Komitet Centralny bol8zewik6w, 
stal się sztabem ..,ewolucji, skąd rozchodziły się bojowe r~ka.zy. 

Robotnicy piotrogrodzcy dOwiedli podcPJ,8 fyCh dm, !6 pne­
byli pod kierownictwem partii bolszewickiej dobrą szkolę. Re­
wolucyjne oddziały wojskowe, przygotowywane dzięki pracy bol­
szewików do powstania, ściśle tcykonywaly bojowe rozkazy 
i walczyły ramię przy ramieniu z Czerwoną Gwardią. Marynarka 
nie pozostawała w tyle poza armią. Kronsztadt byl twierdzą 
partii bolszewickiej; tu dawno już nie uznawano władzy Rządu 
Tymczasowego. Krążownik ,,Aurora" ogniem swych dzial, Ilkie­
rowanym na Palac Zimowy, obwieścił... początek nowej ery -
ery Wiel7;iej Rewolucji Socjalistycznej, 

(Historia WKP(b) - krtYtki ~) i 

NATALIA DUBIAGA 
Wynikiem udziału mas pracują- rOZWIJało Się DleztnJ.":flUe szybko. W botniczej. W Związku Radzieckim 

~ch' jest stały rozwój socjalistycz- 1932 roku. I WSZechZWIązkowa Central nezy mo: obecnie co trzeci człowiek tkaczka moskiewskiej fabryki 
nej gospodarki. W przeddzień dru- na Rada Związków Zawodowych C2lY1li blisko siełlemlhiesiąt milionów' włókienniczej 
giej wojny światowej produkCja prze (WCSPS) podała do wiadomości, że ludzI. "TECBGORNAJA MANUFAKTURA" 

myslu radzieckiego była siedmiokro- liczba przodowników pracy w kraju Podczas wojny i w okresie powo M lo" kil.\.,. -la r e d le u 
tnie wyższa od produkcji Rosji przed przekroczyła trzy i pół miliona osób. jennej pięciplatki 60 robotników 0- y l1li W l1lil1li Z ra Z cc .. 
rewo:ucyjnej. Szybkimi krokami po- W okresie drugiej pięciolatki ob- trzymało nagrody stalinowskie za u- 1111 

Entuzjazm i jego wyniki 
Radomska II T.toni6wka" 

przekracza plany produkcyjne 
Przed dwoma tygodniami załoga I d Jmskiej "TytoniówIt.:" wjeżdżają 

Wytwórni Polskiego Monopolu Tyto- dwie ciężarówki. 
niowego w Radomiu zameldowała o - ,Surowiec przywieźlil 
przedterminowym wykonaniu 3-let- Ciężarowe samochody, cudem skle-
niego planu produkcyjnego. Przed kil <:one ze starych części rozrzuconych 
koma zaś dniami doniosła o wykona- po polach wozów Wehrmachtu, stają 
niu planu tegorocznego, nadmienia- się ośrodkiem zainteresowania. We­
jąe, że wykonała go o 9 dni wcześniej, wnątrz aut znajduje się pierwszy 
nii: przewidywała to ich własna transport liści tytoniOWYch, przywie­
uchwała z okresu poprzed7.ającego zianych z terenu Lubelszczyzny. 
Kongres Związków 2!awodowych. - Nareszcie będzie można zacząć. 

Taki jest stan dzisiejszy, a wczoraj.. A pesymiŚci twierdzili, że lata upły-
* " " ną zanim ruszy się z robotą I zanil?1 

W marcowy. przeplatany zawieją za~nierny palić papierosy produkCJI' 
śnieżną duei! 1945 roku, na teren ra- kr.ajowej ••• 

Dlaczego tow. Bajdor 
z huty «Częstochowa» 
nie otrzymał premii 

. " . 
I tak się zaczęło. A potem powoli 

przychodriły wyniki. Pod koniec ro­
ku 1945 zanotowano 512 milionów wy­
produkowanych papierosów, pl'Z!. ~t~ 
nie załogi 707 ludzi. W rok po~el 
sprowadzono partię maszyn z. gruzo~ 
spalonej WarszaW)', remontując j~ I 
uruchomiając, co w wyniku przyruo­
slo 2 miliardy sztuk papierosów wy­

o tow. Bajdorze. mistrzu z oddzia- produkowanych w ciągu 12 miesięcy· 
tu mechanicznego buty .C-zęstocho- Stan liczebny załogi wzrósł o 50 pro-
wa', już pisalismy w artykule o ra- cent. • 
cjonalizatorstwie, jako o jednym z Zaczęto myśleć o polepszeniu w~­
:zolowych reprezentantów wynalaz- runków pracy. Dla dzieci pracow~­
czości robotniczej. Musimy do niego ków zorganizowano pierwsze kolome 
raz jeszcze wrócić. letnie, powstała własna orki«:stra ~ w: 

Chodzi o premie dla tow. Bajdora rok potem istnieje już Stacja Oplek! 
':a jego najważniejsze usprawnienie. nad Matką i Dzieckiem. W tym tez 

Bylo to w r. 1946. W wyposażeniu czasie bierze swój początek zorgani­
,talowni znajdowała się kadź ·lejnicza, zowana akcja współzawodnictwa pra­
zwana .gdańską', gdyż w jednej z cy. IniCjatorkami są kobiety: Geno­
niemieckich firm gdańskich kupiła ją wefa Orpel, Aurelia LIgęza, Jadwiga 
~rzedwojenna dyrekcja huty. Kadż Pierzchała i Janina Szmajda, zatrud­
,1\, wedlu g opinii byłych dyrektorów none w dziale pakowni 
5zweykowskiego i Turskiego. pozosta- W roku 1948 rozpoczęto budowę 
łych w hucie w .spadku' po czasach G-piętrowego magazynu o konstrukc?i 
~apltalislycznych, wymagała wielkie- żelbetonowej. Doprowadzono bocznl­
go i kosztownego remontu, a miano- cę kolejową I przystąpiono do prze­
Nicie przebudowy całego podwozia, na budowy starego budynku fabryki na 
'łZor podwozia drugiej kadzi lejniczej, Dom Socjalny, w którym Z/lajdzie. po 
.vykonanej w samej ,Częstochowie', mieszczenie żłóbek, dzieciniec I śW1et­
Rem~nt ten nie opłaciłby się, II więc lica oraz slIla teatralna, mogąca po­
.gdanszczanka" wyrokiem dyrektor- mieścić ponad 1000 osób. Unowocześ­
lklm skazana została na szmelc. Ura- nio_.o wreszcie przebieg produkCji, co 
towal ją jednak mistrz BajdO!", który pozwolilo na przekroczenie ilości 4 
nie wyrzucił calego podwozia, lecz miliardów sztuk papierosów wypro­
!edynie usunął z niego zużyte sprllży- dukowanych 'IV ciągu roku, tj. osiem 
ny, a ponieważ nowych takich sprę- razy tyle, ile Wł'Ilosiłłl produkcja pio­
tyn nie było można wówczas dostać, nierskiego roku 1945. 
zastOSował zamiast nich sprzęgła - • ił • 

POdobnie jak to miało miejsce w dru- _ Stasiek, zobacz no, czy da się 
glej kadzi. Ocalona .gdaószczanka' podnieść o pół centymetra tę prze­
dZla!a do dnia dzisiejszego i sprawia suwnicę, czy nie; bo pas mógłby wię­
SIę doskonale. cej obrotów robić. (A wiedzieć: należy, 

Za to ulepszenIe • panowie· dyrekto- że więcej obrotów pasa - to zwiększo 
czy Szweykowslci i Turski obiecali tow. na prOd·,kcja)_ 
Bajdorowi dużą premię. Obietnicy tej, _ Zawołaj GrochoIskiego, on ci 
rzecz jasna, nie dotrzymali. gdyż ani wszystko objaśni Skoca zresztą do 
un w głowie bylo dbać o interesy ro- n.ajstra; OD ma całą listę rac:jonaliza­
botmcze. Wręcz pf\eciwnie - całe torów. C8pierzyński, Sierpińs!d, Gor­
Ich postępowanie wollec robotników gul, WiIman; Gutowski l inni Oni od 
było nacechowane wrogością, to też na razu' przemyślą l jak będzie "klapo-

. wQJOsek calej załogi zostali z huty 11- wało," to zrobią koło twojej maszyny, 
SunięcL a ty otrzymasz premię. 

• Tow:. Baidor zwrócił się więc do Rozmowa ta toczyła się w PMT w 
KomiSJI Wynalazczości i Usprawnień ostatnich dniach kwietnia w okresie 
RObotniczych z prośbą o załatwienie 
jego sprawy, ale Komisja orzekła, że czynu l-Majowego. 
sprawa jest przedawniona i te wsku- Czyn l-Majowy załogi PMT dał do­
łek tego premia tow, BajdaroWi aie datkową produkcję papierosów war­
IIr,ysługuje. tości 174 miliony zl:otyeb. Produkcja 
I Wydaje nam się jednak. że takie za- dla uczczenia Kongresu Związków 
atwlenie sprawy Jest nies.łuszne. Zawodowy($ równała się wartcI4cl 
S!lr.awa się nie przedawniła _ pn:e- 166 milionów z!:otyeb. Dzij pełna 
Clez mÓ~i o tym aż nadto wyraźnie. energii l entuzjazmu załoga, PfZ\Y'Ó­
Owa hdz gdańSka która do dziś dnia I towuje się do rozpoczęcia pllmu Cl-Iet­
ł?eU:łnt,. p 1 t:. U 'e J' l1li ..... , myL:i ' nieCfft 

IIAW!lit;! . - •. Si1J4€ ł .. -

lepszenie metod produkcji. Wśród ."" wlo"'kn.-arze .polscV 
nich widzimy 8 tokarzy, 4 tkaczki, 3 .. 

:!~~~w~ r!:!~~~ ~~:~is~ pracuJ-emy J-ednakowymi metodami 
li, górników, słowem robotników 
WllZYStkich prawie zawodów, Podobnie, jak wszyscy ludzie ra-

W atmosferze wzajemnego popar- dzieccy, interesuję się ogromnie suk­
cia i pomocy koleżeńskiej rodzą się cesami Polski Ludowej i z całego ser­
coraz to nowe formy współzawodng: ca cieszę się z bohaterskich czynów 
twa_ Do najważniejszych, które po pracy bratniego narodu 1:>olskiego. 
wsta}y w roku bieżącym na:.eżą: Przed dwoma laty, gdy brałam u­
~łza~dnletwo ~~gad doskon:~- dział w wycieczce delegacji Związku 
leJ jakoscl produkCJI, r,uch o. podme Zawodowego Pracowników Przemy­
sienie kultury prod.UkcjI, wsp~ł~awod słu Włókienniczego ZSRR, na własne 
nictwo o zwiększeme wydajnoscl ma- oczy przekonałam się o osiągnięciach 

Propozycje robotników radzieckich, o s l. , lIZyn. IP I k-

Aleksandra Czutkich Włodzimierza Mnie, jako tkaczkę interesował 
Woroszyna i innych dlatego tak szyb przede wszystkim przemy si włókienni 
ko srę rozpowszechniły, gdyż meto- czy. Najlepiej też zapamiętałam..od­
dy współzawodnictwa socjalistyczne wiedziny w fabrykach lódzkich. Włók 
go weszły głębOko w krew każdego ni arki polskie bardzo się interes?v.:a­
człowieka radzieckiege. Pracować ły pracą radzieckIch przodowmkow 
lepiej, wydajniej, przynOSić więcej przemysłu włókien:>iczego. Postano­
pożytku własnemu narodowi i pań- wiłam więc pokazac nasze metody pra 
stwu - to zasada; która leży u pod cy w sposób poglądowy i w tym celu 
staw całej działalności ludzi radzie c- poprosiłam o uruchomienie ośmiu 
kich, to siła, przy której pomocy warsztatów. W owym czasie w fabry­
masy pracujące Związku Radziec- ce tej praCOW<łno najwyżej na dwó~h 
kiego przyspieszają budowę komu- warsztatach. Tkaczki polskie uważrue 
nizmu w swoim kraju. przyglądały się mojej pracy, a potem 

K. Smirnow gawędziliśmy przez dłuższy czas. 

Wyścig rac;onalizatorów w Zakładach Nr, 1 

O kłopotach BokUJg i Buleja 
Lampy nie kołyszą się 

KZWM nr 1 zajęły w 1948 roku w 
dziedzinie rocjonalizacji II miejsce w 
Polsce po Zakładach Cegielskiego. 
Ogółem zastosowano w zeszłym roku 
70 wynalazków, które dały 2 miliony 
złotych oszczędności. \',Wnalalltom zaś 
wypłacono 703 tys. zł premii. 

W roku bieżącym natomiast wyko­
rzystano do 15 września już 42 pro­
jekty, co dało 3 Iniliony 520 tysięcy 
oszczędności. Prerrue dla racjonaliza­
torów wyniosły 504 tys. złotych. 

- W opracowaniu znajduje się dal­
szych 40 pomYSłów - informuje ob. 
Sowiński, komisarz oszczędnościo­
wy Zakllą.dów. - Ogólnie biorąc, 
wnioski w roku bieżącym lepiej są 
prze~yślane przez projektodawców i 
dadzą poważniejsze oszczędności. Po­
za tym p6 raz pierwszy spotkaliśmy 
się w tym roku z .. wyścigiem racjo.­
nalizacji". Wywołało to pewne zamie­
szanie w pracach komisji, gdy!: np. po 
rozpatrzeniu wniosku usprawniające­
go pródukcję żeber fasonowych wpły­
nął drugi projekt, 1epszy od poprzed­
niego.Po załatwieniu i przyznaniu 
premil - telefon: Wstrzymać wypła­
tę! - wpłynął bowiem trzeci wniosek, 
bijąCY dwa poprzednie. Złożył go Jan 
Bulej - wielokrotny rącjonalizator. 
Niestety, próby wykazały pewne wa­
dy jego systemu, - żebra fałdowały 
się w miejscu wycięcia. Wrłflliśmy 
więc do drugiego sposobu. 

- A co Bulej·na to ? 
- Nie dał za wygraną. Poprawia 

narzędzie, 

* li' lJ 
- Czy Komis;ja Usprawnień KZWM 

napotyka na trudności w· swej pracy? 
- Mamy blisko trzyletnie doświad­

czenie. Pozwała na to szybkie za.łat" 
wianie zgloszonyeh projektów. Prace 
nasze hamuje jednak Komisja 
Usprawnień Centralnego Zarządu. 
Przyznaliśmy np, Bulejowi premię za 
Jeden li: jego pomysłów - usprawnie­
nie montażu szoferek - w kwocie 
670ty8- zł l odesłaliśmy do,zatwier­
dzenia do Warszawy, Minęły już dwa 
miesiące bez odpowiedz!. . 

Druga sprawa to 1'OIDY$l JlUliI Bok~ 

wy 7-krotnego przodownika pracy, od 
znaczonego "Sżtandarem Pracy". 
Skonstruował on specjalne, rolki na 
zwijarce, dzięki czemu obrzeża heł­
mów strażackich zawijać można bez 
użycia drutu. Premię obcięła Komi­
sja Usprawnień Centralnego Zarządu 
wychodząc z założenia, że system ten 
jest znany. Złożyliśmy odwołanie, 
gdyż zawijanie bez drutu stosowane 
jest tylko do kształtów prostych, a w 
wypadku skomplikowanego obrzeża 
hełmu projekt był zupełną inowacią· 
W wyniku przewlekłej koresponden­
cji sprawa utknęła w Komisji Uspraw 
nień Ministerstwa . 

- A jakie ciekawsze projekty o­
prócz wymienionych wpłynęły w roku 
bieżącym? 

- Jest ich tak dużo, że trudno wy­
różnić. 

Istotnie: Książka ewindencyjna u­
sprawnień zawiera dziesiątki nazwisk 
i pomysłów. Skala wniosków jest roz­
legła i obejmuje wszystkie dziedziny 
pracy. Zwraca uwagę swą doniosłoś­
cią . sposób wykonywania kulek mo­
siężnych do zaworów opryskiwaczy, 
obmyślony przez ob. Zurawika. Rów 
nież pomysł ob. Stępą!ta, zapobiega­
jący uszkodzeniom żarówek w lam­
pach na placu, zdumiewa swą prosto­
tą.' Ob. stępak doszedł mianowicie do 
wniosku, . że kołysanie swobodne za­
wieszonych lamp na placu fabrycz­
nym doprowadza do ochlapywania 
rozgrzanych żarówek deszczem i po­
woduje pękanie szkła. Zaproponował 
unieruchomienie lamp za pomocą spe­
cjalnego pomysłu. 

W książce ewidencyjnej pewne naz 
wiska powtarzają się. Wielokrotnych 
racjonalizatorów jest w Zakładach kil 
kunastu. Są wSr6d nich zwykli robot­
nicy, przedstawiciele dyrekcji, są bry 
gadziści i urzędnicy, 

• Wychodząc, na wartowni zatrzymu­
je nas telefon. Dzwoni komiS<lI'Z 0liz­
częctnośclowy, że przed chwilą otrzY­
mał z Warszawy pismo zatwierdzają­
ce premię Jana Buleja w wysokości 
67 tys: złotych. Jest to naj wyższa 
prz~ąJ;\a (Mychc~~ p'reffij.1ł. 

Opowiedziałam im o sobie. O tyflł, 

jak na początku 1946 r. w naszej 
"Techgornej Manufakturze" rozwiną;ł 

się ruch wielowarsztatowy. Zaczęłam 
wówczas pracować na 16 warsztatach. 
Konieczność obSłużenia tylu warszta .. 
tów wywołała potrzebę zmiany syste­
mu pracy, zmusiła do zastanowienia 
się nad technologią tkactwa. Przy pra 
cy wielowarsztatowej droga jest każ­
da sekunda. Ja np. zużywam na zmia.­
nę czółenka około trzech sekund za­
miast pięciu, na ładowanie - 4,3 se­
kundy przy normie 8 sekund ,,na. wią­
zanie nici osnowy przy normie 40 se­
kund potrzeba mi tylko 26,3 sek. Chre 
nometr wykazał, iż w ciągltitgodzin 
roboczych zaoszczędziłam: 69 minut ..... 
przy' załadunku czółenek, 42 minuty ..... 
przy zmianie czółenek i 57 minut .­
przy wiązaniu osnowy. Wynosi to ra­
zem 168 minut czyli 35 proc. pełnegc 
dnia pracy. 

W '.raju radzieckim' ogromną uwa­
g ~ zwraca się na jakość produkcji. 
Przecież podobnie jak poeta albo kom 
pozy tor rozmawia z milionami ludzi 
językiem poezji i muzyki, tak my _ 
tkaczki - rozmawiamy z ludem języ­
kiem tkanin ... 

Długo gawędziłam z moimi nowy1;l1l 
przyjaciółkami. Kiedy czytam obec­
nie w gazecie o pracy wielowarsztato 
wej w polskim przemyśle tekstylnym, 
wydaje mi się, że to właśnie moje no­
we znajome stały się przodownicami. 

Przypominam sobie rozmowę E dwie­
ma młodymi wfókniarkami w jednej 
z fabryk łódzkich. Przy pożegnaniu 

jedna z nich powiedziała mi: 

"Wiemy, iż czeka nas ogromna pra­
ca, jeżeli chcemy zbudować podstao 
wy socjalizmu w naszej ojczyźnie, 

Ale pokonamy wszelkie trudności. 
Przyświeca nam bowiem przykład 

wielkiego mocarstwa socjalistycznegIl. 
Za parę lat nie poznacie naszej fa­
bryki, naszego przemysłu włókienni, 

czego'. « 
Słowa te sprawdziły się. Latem ro- '­

ku bieżącego byłam w Moskwie na 
wystawie przemysłu polskiego i prze­
konałam się raz jeszcze, jakie ogrom-
ne sukcesy osiągnął bratni naród pol­
ski pod przewodnictwem PZPR. Do­
k!\dnie obejrzałam wówczas dział 
przemysłu włókienniczego.. W licz­
nych,. pięknie urząazonych stoiskach, 
widziałam rozmaite ekspon!!ty tkanin, 
w przeróźnych kolorach I gatunkach, 
Towarzysze z Polski opowiedzieli 
nam, Iż ruch wielowarsztatowców w 
Polsce wzrasta I rozwija się nie tylko 
w fabrykach włóklennll;zych, ale I w 
przedsiębiorstwach innych galęzl prze-
mysłu. . 

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni 

Polsko : Radzieckiej P07u,,,wiam III 

całej duszy naród polski, ten naród, 
który z powQdzen~m buduje u. siebie. 
podwaliny socjalizmu. 
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W PEWNY CI I •••• 
Podajemy ponliej 2 fragmenty ~ztlłkJ d1an:Illł1!rp I'Bdziec~ 80-

fł'fHI/łWll. ktq,e; pftłIł!cra odbr;clzie się w cbdu ~ w 'hatne 

iJIII, Sterpa ~iqo. 

/ 

RATNIKOW: To nie jest takie pro· 
ste, jak się -wydaje. Ratnikowa WSZys­
cy znają. Cale jego życie jelit jak na 
dłoni. Napisze do ,CK . 

a czym jestem... Tyle pracy włoży- PIETROW: Nie, braciszku. ltarlt 
łem - i w ten sposob wyjeżdżać... sam. sobie skręciłeś. (Wstał, Podszedł 

do biurka). 

..... Iuw _ artIIitekł ~ PWtnnv - &eluetlln Komitatu Flf-.,. ...... 
-R,\TNIKOW: I co to wSŹystko zna­

,CZy? My tu, od Bóg wie jak dawna, 
'mie$Zkamy w tym mieście. Kochamy 
je. Miasto wyrosło na naszych 
oc:zach~, !)~ękl naszej pracy.:. A tu 
plOoZę, . PIIlIIZ... (podchodzi do Pietro­
wal, Ja do ciebie przyjaCielu, z ca­
łym _cam, chcę et pomóc, II ty ... 

PliTROW: (apol<oJnie): C~y zga.­
dza.IIi Sił z tym. te I ty lnOiesz po. 
pełnlłll! bł4dy? 

ltATNIKOW: Zgadzam si4l, ale fa 

widze .. , 
PIETROW: A czy ty widzisz. że lu­

dzie wyglądało! Duże. kwitnące mili­
Jtie łaskawe dla nich? I czy nie są­

dzis,,~ że twoim obowiązkiem jest jUż 
1eł'az. dzli. jutro ulł;yć im? 

RATNIKOW: (wyprostował się)· Za 
BUl'mim·;n nie pójdę. 

PIETROW: Autorytet ci nie pozwa­
la? 

gód dziesięciu tysięcy ludzi. A może 
twoim zdaniem powinniśmy mieć 
dwóch przewodniCZl\C)'ch Komitetu 
Wykonawczego: jednego - dla po­
tomków, a drugiego dla tyeh, którzy 
teraz żyją. 

GORBACZOW' (znów wstał). Towa­
rzyszu Pletrow. ja chyba lepiej pójdę, 
mam COŚ pilnego ... 

PIETROW: Siedźcie towarzyszu, i 
wy i ja, my wSZyscy, ponosimy odpo­
wiedz!alno.ić wobec tych, którzy zgi­
nęli. wobec tych. którzyży;ą i tych, 
którzy będą żyli. Zai!anowiłeś się nad 
tym? 

RATNIKOW: Zastanlilwiam się nad 
czymś innym (spogląda na Gorbaczo­
wa, mówiąc półszeptem). Sekretarz Ko 
mltetu Wykonawczego nie zrozumiał 

istoty rzeczy, Załeży mu lIa zdobYciu 
łatwej popularności wśró,i'bezpartyj­
nych specjalistów. 

PIETRQW: Komuni'ci w ~nych 
okolicznościach nie obawiają s;ę mó­
wienia prawdy, 

PIETROW: A kto wie, może ciebie 
na nowym stanowisku z radością po-

PIETROW (spokojnie): Po CO odra- witają· 

zu do CK? Możemy porozmawiać !l_ -RA'I'NiKOW: Zapewne. Tutaj też 
tym na posiedzeniU Komitetu MiE,j- poiegnanie urządzą, mowy na dwor­
sklego~ Bądź co bądź jest 'to miaro- cu: "Drogi towa!,"Zyszu Ratnikow, oby 
dajna instancja, jak sądzłs;z:? Albo na cię na nowym stanowisku powitano z 
przyszłej sesji Komitetu Wykonaw- taką samą radością, z jaką my ciebie 
czego. Posłuchajmy tego. co powiedzą żegnamy'. 

delegaci. Przygotowałeś się do sesji? PIETROW (podsz~dl do niego i 

RATNlKOW: Ja O dlllegatów je-
stem spokojny. 

PIETROW: Ale ja o ciebie nie je­
stem spokojny. Na trybune trzeba 
wyjść z dokładnie sprawdzonymi da-
nymi. 

RATNIKOW: Potrafię ~ chociaż 
uniwersytetu nie kończyłem. 

PIETROW; Ratnikow, Ratnikow! 
Od piętnastu lat ludzie prz;estali sill 
tym chwalić. 

RATNIKOW (zatrzymuje się przy 
drzwiach): Przyślę swój projekt już 
podpisany. Dowidzenia. 

* * * 

usiadł obok):' Posłuchaj. Nie po to cię 
wezwałem, żeby ciebie uspokajać. 

Niech się tym zajmie twoja rodzina. 
Chciałem po~prostu, iegnając się z 
tobą, powiedz\eĆ ci .coś niecoś ... Pew­
ne dok pospolite prawdy, o których 
zapomniałeś. 

RATNIKOW: Juź mi wczoraj te 
"pospolite prawdy'. tak zademonstro­
wali, ie jeszcze mnie dziś od tego koś­
ci bolą. A w Okręgowym Komitecie 
jeszcze dodadzą. 

PIETROW: Jak uważasz. Chciałem 
ci powiedzieć po prostu z życzliwo­
ści... 

RATNIKOW: Ciężko mi na duszy. RATNIKOW: Kark mi skręcił, a 
Pomyśl. czym byłem w tym mie~cie, powiada, że chciał pogłaskać. 

RATNIKOW (idzie za nim): Ja sa 
powiadasz? (Niemal krzyczy). DoPÓ: 
była wojna, wszystko było dobr 
byłem .na miejscu. Obdarzano mni ze, 
chyba zaufaniem, kiedy WYbierane 
jako delegata. O 

PIETROW: Naród sądzi delegatów 
według !ch działalności. A jeżeli cho. 

dzi. o wojnę. to ty widocznie uznał~ 
że wojna się skończyła i wystarcz; 
mówić o potomkach? A zasłaniając 
się tymi frazesami, zapomniałeś i o 
tych potomkach, I o tych, którzy tYją 
~eraz. ~apomniałeś ~atnikow ° tYm, 
ze z kIepsko upraWIonej roli nie do. 

czek~sz się dobrego urodzaju. Tak, 
będziemy budowali pomniki i obeli. 
ski, będziemy budowali piękne mia. 
sta i osady, ale W nich powinien zna. 
leźć się duch, jaki ożywia naszą ra. 
dziecką epokę. I jeszcze coś - ni. 
pozwolimy zapominać o tych, którzy 
budują tq miasta. Nie POZWolimy. A 
tyś prawdopodobnie wyobraził sobie, 
że zwycięzcy mogą uniknąć sądu. 
Przypomnij sobie wob'ec tego, że zna. 
lazł się przecież taki człowiek, który 
postawił znak zapytania przy tym 

RATNIKOW: Talt. Państwowy au­
«orYtęt. Nie macę dla wątpliwych wY 
gód dziesięciu tysięcy mieszkańców 
zeszpcci~ ogólne,o wygl4du fabryc:z.. 
nego osiedla. W moim projekcie 
wszlstlw jest prllewidziane. PQłtorlil 
roku Pl'Bcowałem nad nim. 

---..... ---------------- przysłowiu o. bezkarnych zwycięz­

Jakie dzieła Lenina i Stalina 
PIETROW; A wiele czasu potr;teba 

pa "Bo realizację? 
ltATNIKOW; Ws~.tkieio trzy, 

.tery leta. 

• lTIOZna czytać po po.lsku 
~W: Wszystkiego? W lipcu b.r. ogloswna wstała nicza Dzieł Lenina i Stalina nabra 
JtATNIKOW: Ale za to jak to hę- "Uohwala Komitetu Centralne(lo la prawdziwego rozmachu. Pracę 

. &te wyglądało? Duże, kwitnące mia- P. Z.' P. R, o pełnym wyd~;tht tę od pierwszej chwili podjęła 
ato. Dzieł Lenina i Stalina w języlen "Książka" najpierw w Łodzi, potem 

dou;o - kolonialna" - (zbiór), bro 
szura Stalina - ,,Międzynarodowy 
charakter rewolucji paźd?ierniko­
'U'ejU i in. 

PIETROW: A o najważniejszym nie polskim". Zgodnie z tą uchwalą w Warszawie. 
Wydawnictwo "Książka i Wiedzll" ., * * Niektóre z wymienionych tu 

pomyślałeś? winno przystąpić natychmiast do książek uk'l:;;aly się w pięknej sza-
ltATNlKOW: Myślę o przyszłości tej pracy .•• Dzieła Lenina i Stali- Pierwsze lata powojenne pr:;:yno- cie wydaw1).jczej. I tak wydano 'N 

cach. Pr~pomniałeś sobie? Otóż to. 
RATNIKOW: (zmieszany): Ja ... ' 

My... Przecież nie zaprzeczam ... 

PIETROW: Ja z tobą poważnie rOE. 

mawiam. Nie brałeś w rachubę czło­
wieka. Pracujesz, jak gdybyś mu las­
kę robil. A o naszym człowieku tue­
ba myśleć bez przerwy. On jeden, w 
ciągu jednego pokolenia z tylu wojen 
wyszedł lilko zwycięzca. To on prze­
maszerował W bojach przez Europę 'I 
Azję, to on na swoich plecach dŹWigaj 
nieprawdopodobne ciężary wojny l 
wreszcie przyniósł całemu światu PQ_ 
lej. Zarobił na s~acunek i na to, teby! 
się ;;: nim liczyć. IlUZIlłO miasta. na - czytamy w uchwale .:..... sta- szą nam szereg prac w tej dzied7.i- pięknej. estetycznej oprawie dzieło 

PIETROW: A o rodzinie robotni~ nowią bellceąną skarbnicę wied~ nie. W r. 1945 ukazują się m.in. Stalina, zbiór jego wykładów z r. RATNIKOW: Czemu ty z takim 
czej, któl'B się teraz gnięidzi w cia.- mar~istowsko leninowskiej, w książki Lenina "Dwie taktyki so- 1924, wydane u nas w kwietniu br. gniewem na mnie? ... 
nym b'flilku, pomyślałeś? oparciu o którą mUlli dokonać się cjaldemokracji 'Ul rewolucji demo- z okazji 25-Iecia - "O podstawach 

ltATNIKOW: Trzeblil będzłe zacze- wychowanie naszych kadr partyj- lłratycznej" i "Dziecięca choroba lenini.zmu", w równie pięknej sza- PIETROW: Bywa w życiu, że nie. 
nych w duchu ideologii marksizmu- lewicowości. w komuniźmie". Kai o~ cie. ukażą się zapowiedziane na ko- podobna się obejść bez gniewu. Ą ci 

klll!. pocierpieć troszkę. l I' .. 't" . b . en nlZmu • ki te ukazują się w ogromnych _ mec .r. pierwsze dwa tomy zbio- twoi Sorokinowie, twoja świta - co 
PIETROW: Poczekać, aż ty zbudu- Przetłumaczenie i wydanie jak na polskie stosunki wydawni- rowych Ddel Stalina i tom Leninw ich lud~ie obchodzą i ludzkie kłapo-

Jesz to wielkie miasto? Posłuchaj, co dzieł Lenina i Stalina _ to ogrom- cze do owego c~asu - nakładach: tudzie~ "Życiorys Lenina" i ż!J: ty? Co ich obchodzi ludzka niedola? 
eI·lIOWiem. Czy potrafisz zrozumieć tę· na praca, """"a".'''''a kilkulaŁnl'C- 10 - '20.000 egzemplarzy. Jednak ciorys Stalina'~ i inne. " "J- .. _ .... " ~ Ot, wiedzą coś niecoś o tym, ze sły-
IUlfproatszą rzecz? Dla nas nie istnie- go dużego wysiłku. ,,Książka i Wie miarą rozmachu wydawniczego w W 19 9 szenia. 
J'e za' dna rozbieżność pomi"dzy przy- dza" pr t 'I "d t' teJ' d . d .. f '. t . r.. 4 prócz szeregu prac 

'< . zys ąpI a Juz o eJ pra~y ZIe Zlme są .cy ry OSIąf,,'łllę e I:emna! Stalina, które bądź to 
szłościll miasta Ił teraźniejszością ro- i do końca roku ukllŚe się jeden w ostatnich latach. I tak n'p. . kl' 
botnlc:Jóyeh rodzin, które na razie mu- tom Dziel Lenina ("Materializlll a pierwsza z wymienionych tu ksią- ~':: k~il:~a :o:~ę'(~a~~~~~e~k~!i~!~ 
lZlł pocierpieć w barakach. ~Piri~krytycyzm") i dwa tomy ~~ osiągnie do kQńca '1949 roku "Ekonomika i polityka w epo-

hn k 'eł taUna, Ale jest to mała .000 egz. naldllou, a druga ce dyktatu1'Y proletar-atu" oraz I'n 
ItATNIKOW (mac ął rę ą): To cząstka ogromnego dorobku Leni- 270,000 egz. b' k' ' 

jest filozofi~... na i Stalina: IV rosyjskle wyda- na z 1O~ r; Lenina - "RewolucJa 
PIETROW (z ożywieniem): Otói nie Dziel Lenina zakrojone jest. na Poliobnie broszura Stalina ;,0 prolet.anac7ca a ;enegat Katltsk;/' 

to ..• Odrzucanie filowfii niera~ bar-o 40 tomów (dotychczas ukazało SIę materia/lźmie diaLektycznym i hi- - i In~e; Stalina - "A.narchizm 
. .. 25 ó) Dzi storyo:znym" osiągnie do końca br. C$y SOCJalizm" i inne) ~ zaczęła 

iIlio dotkliwie mści się na niektórych Juz tom w, a li 'eł Stalina, 270000 kI d ukO?ywać SI'ę ckromn o na po?o'r, 
j h b 'n" 16 to Ó k ł . egz. na a u a Stalina "Za"~ ,,~ ~ 

cklałaczach. I przeszkadza zoriento- ma ącyc o J~ m w., ~ Uli. o d' . 7ft' ale. bardzo cenn.a i pożyteczna bl·. 
wać Sl'ę o j'le chodZi' o skomplikowa- się dotlld w Języku rosyjskim 12 ga lIIema""mnizmu" dojdą w koń. bil t k t M l t ó cu b.r. do 320.000 egz.! o ecz a. p.. " a a Bibliotec~lca 
ue, aktualne zagadnienia. Tyś wybrał om w. Markaizmu ....: Leninizmu". Odda-
IICbie rolę marzyciela, Bardzo piękna Jak przedstawia się jednak do- Co wpłynęło na tak ogromny .1e. ona. ogromne usługi studiującym 

RATNIKOW (siedzi przygnębiony): I 

Od dawna chciałem zastąpić niektó­
rych. Nie- znalazłem nikogo na Icb 
miejsce. 

PIETROW; Nie znalazłeś? Trzeba 
było do góry nogami wszystko prze­
rzucić i znaleźć odpowiednleh ludzi. 
Naród nie chce ludzi, którym się' 
przylepia do rąk. Nie chce takich nie 
liczących się z nim kierowników - i 
on ci o tym mówi. A ty - poważny 

działacz, państwowy działacz, odgro· 
dziłeś się od niego drzwiami, obitymi 
ceratą i przestałeś .słyszeć głos swego 
narodu. Pytam' się_ ciebie, dlac~ego i 

nie słys~le.ś tego glosu? DlaczegO, 
dlaczego? 

~la, godna zazdrości, powiedziałbym. tychc:Jó8.S0WY polski dorobek wydllw wzrost zainteresowania dla dzieł HIstOrIę WKP(b). Dotychczas uka 
Ale dlaczego tobie się zdaje, te tylko nic~ Dzieł Lenina i Stalina? Lenina i Stalina ... Najważniejszym zalo. się Hi numerów, każdy z nich 
ty masz prawo marzyć o przyszłości! Wszak od pierwązej chwili uzyska- c~nnikiem są nasze detychczaso- zawiera lekturę pomocnic~ do któ 
A reftta mieszkańców miasta? A zwy nia niepodległości zaczęliśmy wyda we osiągnięcia we wszystkich dzie- regoś z rozdziałów tej książki, każ 
kli, przeciętni człenkowle partii, ra- ~~ poszczególne .prace i moiem;: <izinach życia, fakt, że przystępuje- dy zaopatrzony jest w dużą ilość 
...... _ lu"-te? Wykoncypowałeś M_ lUZ dziś p.OSZCZYC.IĆ się pewny nu my do budowy fundalllentów so- objaśnień, które o!!'fomnie ułatWI'a -""J' ..,. ~ I . I' P l ~ RATNl'KOW (podszedł do Pietrowa); 

,.. rezu tataml w tej dziedzinie, Mo- cJa Izmu w . o see. U.chwała KC ją uczenie się historii WKP (b). 
błe OI&dę fabryczną z nesClopu;:tro- żerny nawet z dumą stwierdzić że stwierdza: "Wychowanie kadr par- Widoc~nie zestar:l:alem się· 
W1~ domów, ~ałeś. j~ ,~ielony obóz rewolucyjny w Polsce p~tra. tyjnych w duchu ideologii mar~- Polskie pełne wydanie Ozie! Le- I>IETROW~ Nie udawaj, dla młodej 
~j I Il$wet. nIe przewldzlałl!ll pOia- m, mimo prześladowań sanacji, wy sizmu - leninizmu jest ?asadniczą nina to, jak powiedzieliśmy, praca żony nie jesteś za stary. Czas cię wy­
"nia jedneio drzewka. dać pewną iloŚĆ Dzieł Lenina i Stil. przeSłanką wykonania wielkich za- zakrojona na szereg lat. Jednak przedzil. ZQ~tałeś z tylu - II tyeb, 
'IlATNIKOW: Nie chodzl o nazwę. lina w okrel!ie międzywojennym dań historycznych stojących prze!! by zazn:ajomi? się z pOdlłtawowym,t którzy z tylu zostają, maruderów-
PlETROW: Zgoda, nazwę można zmle W 1925 r, w komunistycznym wy- PZPR". . praca:nl . Lenma, masy pracują<le I)jją. Wszędzie biją, i na wojnie, i VI 

aić. Ale skąd et się wzięło upodoba- <ławnictwie ,,:Książka" (w Warsza- O Polsk~ me będą musiały tak długo il W 
wie na TTrucaoJ') ukDaola II'ę proco siągnięcia te sprawiły, *e ob· czekac: Jeszcze przed końcem b- r cyw u. szędzie, rozumiesz? 

nie do zaChodniej architektury? Pro- .". - - .... ser" d ., 
.-k pl śai d L6nina, Patiatwo a rewoluejo; w r. wuJemy mllzuany prze tern w II najpó:miej z. poc.!iill,tkiem nasł~p- RATNIKOW: Staram się zrozumJeó. 

,.., li:r. askie -Tany? Skąd to o 1930 lik-nn1- ' takich rozmiarach wśród mas par- nego k k ~ 
Qleble? C:I!Y ~i obce wiatry nie ......... lUę praca J6ssfa WiR- tyjnych, 'a także części bezparŁyj- d r,0 u ~ aze IUę nowe polskie PIET.ROW: UwaŻlij. żebyś ~ię pie 
;.,..,.,..;.; .. ", ci- h.ch marzeń? Ąrehitek- Rariooowicza (aby nie narazić się h wy an

2
le DZbtlll. Wybranyoh Lenina I spóźnił. Naród wygrał woinę. Mu.1 

....... ~...... ." na konilIlkatę. musiano ukryć na- nyc pęd do podniesienia poz!omu - w gru. "Ich tomach (przęszło . ,. kO-
ł\.lnl - to polityka. I jeieli chcesz zwisko Stalina). Mark8izm a k.w"- ideowego, do. pogłębienia Wiedzy 1000 stron kaMy·)' ! j tera~ um-cmac pokÓj, a· my, WY 
m ....... :... 'D~ ;ł. t " markc! t ... , j P t . ". . . .' zawera 'tee nawc . g l" ł d poWili" 
!" ................ _tn .... ow, - marzenia o .~tia narodowa. .. ., II ~ws ..... e. o ęz,!YJI?- bolU- pa]wazmeJsze jego prll,Ce, poświę- . y Je o wo l, Jego s u zy, 
lei poUtyka. Pod.aas najgorętszych W latach 1932 _ 1935 "Tom" ~!r m:r=~~ku pogłęblema idealo cone obronie socjalistyczuej ojczyz mśmy mu w tym wszelkimi siłami 
bojów pod ~dem. otworzy~- (komunistyczna Iulęgarnia w War danie "w poU;c:eninizmu było \\y ny, l,'r~ Z ok,res.u zagranicznej in dopomóc. . 
Śł1lY w Moskwie nOWil stację kolei szawie na Lesznie otworzona na Krótkiego kur~948 -hłl~49? tery.re~Jl: zbroJneJ.i wojny domo. RATNIKOW' jto,mmiem. A jedlIak. 
POlWemnel "zakład:r Imienia Stali- mięjlJCe zlikwidowanej przez policję WKP(b)" Stalina (_ dotyC~co;;~ :; 100'e/.tęyłaS tke ukal~tóą. się w nakla- to kr':YWd2:ą~e" .. Odcfęty od razu, jak 
11a". To je$t bo~wickje marzenie o .. Ksil&Żki") wydal ł duże tomy 1ĄJ- w nakładzie 1 milion 200.000 . omp e w. coś b€l:użytec~nego. jak zc;tentwlala 
~oki: Ale ono nie p~odziło niM lJ zamiel'ZOne,o kio tol'llOWe egzemplarzy') W 5-ynl roku Polsk' L d . kromka. To boli. Ja tu znam kaidA' a.m proIiutowllĆ węiskilw dla armat go wydania Dzieł wybl'l/Jlye!L. Pł'ÓeI . '. mo4emy wite wykazaó l . 11.. oweJ ulicę, klilidyzakręt tramwal6W1' ł 
t ~ei- dla iołnierzy. BudujC$z rnla$\O? teIo pmmikal)' do .Polskiprzez Odtąd wielotyllite~enakładv łym dorobkiem w d i :/~ ł plllma

- I nara?! .. ;. To nie tak łatwo POlodllt 
~IlIłW! BUQ\l~' QJa.tię fabrYmląT kordon Daieła Lenina i Stalina W'f Dlllieł Len!na i Stall~anie s~ .jUż dawniczeJ dzieł Lemn~ e i In :ta::- $ię z. tym. Zaniedbałem, lIiedopall11' 

, ,łl.ldujl Alt bIlIł\lj Iąbko i solidnie- da~e prn: PolQ6w w ZWłązkU CIIymŚ n~kłytii,. ~je sle Stoimy jeclna.k nadal w oblfczu :. łem. ~goda ..:. zlIwjnnęm. ale żąb1 od.' 
l .. ~bx . Ńbotnlkowł było prmenmie Ra",zieeldm... ). Jednak dopiero w Lenina. - Jm1J6riali.;m jako naj- v gt'Oumego zadania W d . -
.POPa1rzeć. nato I wygodnie było Polsce Ludowej_dlla1aln~ wydaw 'IPJIillz!: 8tadi!-,mkapitalizmu"; . [.6- s&czeg6lnych cłIIIieł' kl~k~~=a4~ razu U'UWIIĆ ... 
~_Pć. w nowym domu, Marząc. C-. Ma~~, :'fIg8/8,~a.,.~: sblmu winno być nadal kont~'lQ. PlETliOW:' T.u· ;rnryldll nallllnll ule 

się od &leml, od ~zien- ., Tytli wyd«!\ _ były one wów~ ~y-;"Z i l:'. z'~tt='"':!J: . WianE;, pt0wiadąuęĄwala 'KCnrJt, wYstarcr;ała. Nie o clebie j~ 
ludnolicl. Zatroszcz $Ię i .. po dził.dzillli og'COlIIPą JIOII!o.cą w, do końca b.r.,··przekro""" nakłA" ~~:..wys arcza.;to.j~ jęQiJa.k.w o· che::..:!, NieCh stę iłlni td ,.ąstanoWi~" 

o opał na zimę. IlUMJ pracy wydaWlliCZllj - lIłłI OllUl 200 tYs e . p . t''''':'' ... AV;. """""')'In. okreSł!l ... ]ue!JY.Partia. . f)- Ostatni .raz 1VmlIlWtIUJlY, ale cllCł\ 
do twoich oba- wIAIlłY",. nilł;e_fIIł lIIłykule. POŚWlę st.a· L' ,gz, ź,b1~ :m WYdanr 1»"/ krzepła ideowo i kiedy Przed.'flkty iepy~ ~ fllilinl...pr8c:oWlIli zwraeelll~ 

eze.. e;;1!'~.,,!II,,=~-:=! ·U,~; t;~~~~fiiipr~,c;;-ro~#:t§i::'~~'!lajJ~S.toi. W całej ~stro UW.aq na to,a~Ś na nOWym.~r;'\ 
... __ ~. i S'" .., ... iitlq -:'" ttM~m Ił kW_ęg1ig ng~Q- leniJlizm.q.i •. ~!blerua m.arkslZtllU- wisku pamiętał o tym. - co się tu.):; 

,; "', . w n8$Z1lll ~eście. i;A;li~ 
, ":Y',; ;::r.:~"-,'~~J:';"t:; :}j~~~4:~:ł~~;: ~:,;i~)~\>i~'~;{:~;:l'~~ "St ):, ~', ;~-



SIIlO WO LUDU 

losm~o::~~=: W Nagłowicach "nie idzie na źle" 
historyk o cerinerme-

. ponlewa$; nie 'je-J.. h' 
j n:;1tiJ~;;!~ uz promIeń nOUJgc czasow 

czemu łażąc z razu 

:~:E~ihi padł na Rejowe dziedzictwo 
'lewów przeszłOŚCI ... 

wlccy leżą tutaj po 
trudu i cierpień, oni 

mowski z Ministerstwa Leśnictwa 
i inni fachowcy ocenili wiek tego 

część przestrzeni 
gęsto 

z nich obficie liść 
kszej części pozba­
Mała drewniana ta-

os jaką kiedyś zdobyła się 
rocWna biednego chłopa -
,próchniała i w wodzie desz­
rozeszła się po ziet;li, kry ją­

• dębu na 380 lat z górą, Może więc 
"pamiętać' czasy Reja, I my tutaj 
uważamy, że był przezeń :zasadzony 
- mówi ob. Wójcik, kt!iry z ama­
torstwa i uspołecznienia pełni tu 
honorowo funkcję kustosza parku. 

owieka dZls bez na­
cz"tamy i trochę za­
k~vpcji, czy to z no­
~zy tei w trwal­

. kamieniu - nazwi-
osołów. Trelów, Bro­

Będkow­
Janowskich, Chra­
ąłem, Wyrósł przed 

Jakiś ozdobny, 
mówi o pamięci 

otacza nie żyjącego 
GUMUL CZESŁAW'. diw, KBW. poległ za Pol­
. Ach, czy on jeden tyl 
w odpowiedzi na tę 
ą wynurza się z po­

jszych I większych ka-
znaków, już trochę 

ący nagrobek inne­
o wolność: ,,.JOZEF 

sierżant BCh, poległ 
walce z okupantem 

przeszłoki. lecz no­
DostępU kulturalnE'go 
, płynie z tego zary­
Nagłowic, Czy rów­
zdobyczami rozwija 
życie wsi tutejszej. 

rzez nieliczną rodzinę 

'ciela, dziś zapełniony 
stu przeszło małych i więk­

zaludniających Pań­
Dom Dziecka. Drzewa, 

Szpab, tutejszy ogrodnik, 
'''''Prowadził do spisu, re­

u władz powołanych 
zabytków, 1.540 drzew 

Jesionem i brzozą n .... 
Ale jesteśmy przy grupie dę­
we WZnicsion(>j części parku, 

w, kącIe, stanowiących jak 
odr,:bną, wyrainle nie 

w plan zadrzewienia, 
Bię praWdOpodobnie II 
połowy XVPI stulecia, 

pod stopami liśCie, 
cmentarzu, Znów ogar­

nastrÓj minionych cza-

'ren dąb ogromny, trÓjpienny, 
dziUPlą (proszę uwa7ać, bo 

s~el'l!zen!!) ma p?nad 
lIIetrów obwQdu. o,r. Ąda. 

Nie jestem dendrologtem, wstrzY­
muję się więc od kwestionowania. 
Wszakże dziwi mnie, dlaczego S. 
Borkiewicz. autor monografii histo­
rycznej powiatu j<:drtelowsklego, 
który mial moino!;!': być dobrze po-

Mikołaj Rej 

informowanym w tej sprawie, pIsze 
tylko iż ,,sławne były Relowskle li­
py, które dochowały się do pierw­
szych dziesiątków lat lO-tego wie­
ku" zamieszcza ich fotografię w 
swej książce, a nie wspomina nic. o 
dębach. Rozprawiając, dochodZimy 
do pnekonania, że wskazany ~ył­
by przyjazd do Nagłowic, w ZWI~Z­
ku z konserwacją innych rzadkIch 
okazów drzew w parku, delegata 
Państwowej Rady Ochrony Przyro­
dy znakomitego botanika pro!. Sza­
le;a z Krakowa. On będzie mÓbł 

zarazem wydać autorytatywną opi­
nię w sprawie wieku dębó~~ ! wte­
dy będziemy mogli ~s~kOlc CIeka­
wość naszych czytelmkow - (słusz­
nie przecież interesujemy się szcze­
gólnie żywymi pamiątka~ prze­
szlJści, przedłużającymi meJako zy­
cie praprzodkÓW): czy mistrz Miko: 
łaj pochylił niegdyś sędziwą, JUZ 
brodę do świeżo zasadzonego szcze­
pka tegoż właśnie, dziś kolosalnego 
dębu, gdy wybrał się .. z io.nką. ł 
czeladką po sadkach, po ocrodkach 
sobie chodzić, szczepków naszcze­
pić, drobne drzewka rozsadzić, nie­
potrzebne gałązki obcinać ... • 

Ze Rej był zamiłowanym leśni­
kiem i sadow.-.Ikiem - to rzecz 
niesporna, W swym "Wizerunku 
żywota człowieka poczch,:ego" , któ~ 
ry w dużej mierze zawIera. treŚĆ 
rolniczo - gospodarczą, podaje za­
chęty i wskazówki do, s~dze~a 
drzew. maj'!tce w owym CZaSIe PI~­
nierskie znaczenie. Tu zbliżamy SIę 
jednak do osoby Reja jako", obsza.r-
nik a i feudalnego pana NagłOWIC, 
Ba, żeby Rej był zaraz~m pisarze!'", 
piętnującym uciskanIe chł?poW 
przez panów, tak jak to ~\lemal 
współcześnie z nlm odwazyll SIę czy­
nić Orz;echowscy l Modrzewscy!". 
WpraWdzie ten sam Rej, który w 
młodych swych latach okazał ta.k 
dużo krewkości w reformatorst.wIe 
religijnym (które, jak wiadomo, na 
pewnym odcinku nie było bez 
'związku z walką o sprawiedliwość 
spoleczną) iż biskup Jerzy ~adzi­
wił! po zwizytowamu złUplO~ego 
przez Reja kościola nagłowickiego 
napisał o tymże (cytuję za Borkle­
wlczem) .. Przez tegoż Mikołaja Re­
ja z Naglowic, kacerza, od lat 50 
sprofanowany, na użytek heretycki 
zabrany".' - ten Rel zaliczał do 
wgka1.ań "poćzclwego żywota" I to, 
by szlachcic starał ~ię być tzw. do­
brym panem (gdy np. przeciwsta­
wia 'się temu, by "nędznego kmio­
tka' bić, "sadzać" albo mordować, 
jeśli nie mogl wykopać nałożonych 
nań zadań, gdy daje wyraz przeko­
naniu, Iż chłopom "miłej I sporze l 
robić kiedy pana widzą, a wszakoż 
nie owego. co się "nimi po polu 
maczugą goni, albo biczem 1>0 grzbie 
cle kołace,,,'), Ale nie naruszając 
całej wartości słusznych ter .. 'ncil 
"Krótkiej rozprawy między panem 
wójtem I pleban~·. musimy po­
wiedzieć sobie, iż RE'j przy równo­
czesnym krytycznym stosunku do 
chciwych "plebanów' I nawet pań-, 
$kich E'konomów i Innych "urzednl­
ków· powstrzymał się od jakich­
kolwiek r;decydowan,ch akcentów. 
które lIIy go były postawiły w rzę­
dzie ZlIlIłużonych krytyków krr;yw­
dzącego stosunku szlachty do cblo­
pów.Po!lhawlona lest również ta­
kich akcentów .. Krótka przema,wił, 
o porządne.) niedbałoki nuzej'. 

Ale jesteśmy przy tak "niewinnej' 
stronie życia ziemiańskiego jak sa­
dzenie drzewęk. Cóż by nas tu mo­
gło tak bardzo znów razić? otóŻ' 
gospodarność Reja uwyraia się" 
również w zalecaniu sąsiadom­
szlachcicom korzystania z taniej 
podaży robotnika, przyjmowanego 
do zakładania i pielęgnowania sa­
dów. ..Chlopu dasz IfJ'(lSZ .. , iż ci 
pionlIk przyniesie; dasz drugi grosz, 
iżei ich naszczepi. a gdy to uoścle, 
tedyć j0dno drzewo I grzywnę ,48 
IfJ'OSzy - mój przyp ) po*ylku uczy­
nić może Y", Podobne kalkulacje, do­
wodzące bardzo pozytywnego sto­
sunku Reja do inkasowania jak naj­
wyższej wartości dodatkowej, znaj­
dUjemy i w innych ustępach "Wi­
zerunku'. 

Mo'- 'n Z mojej strony jakieś dok 
tryners' \", \ iż na życie zas'l.użone­
go. pIerw.,zego w pełnym tego sło­
\va znaczeniu pisarza polskiegQ, 
spozieram okiem zbyt współezes­

n/m? MWP.ę przyznać, iż wybitnie 
speszyła m::ie krril ka rozmowa l 
jednym starym biednym chłopem 
w tej wsi, która tak brzmiała: 

- Słyszeliście na .pewno o Miko­
łaju Reju, który tutaj mieszkał? 

- 0", Miko". 

- No, O tym który książki pisał! 

- O kogo pytacie? - Ja tu nie 
znałem takiego, .. 

No, właściwie cóż się tu dziwić? 
Rej, jeden z pierwszych w szeregu 
dziedziców tej wioski, pisał dla 
szlachty, jak wtedy wszyscy, I ani 
mu w głowie nie powstała myśl by 
jego książki "zbłądziły pod strze­
chy', A w ciągu wieków, które 
przeszły nad jego grobem tak mało 
myślano o tym, by nieść chłopom 
oświatę, będącą kluczem do dobro­
bytu. Gdy czytelnik z warstw 
o~wieconych rozkoszował się dzie­
łami pana z Nagłowic, jego podda­
ni cierpieli nędzę jako ci - według 
popularnego powiedzionka chłop­
skiego z moicb stron rodzinnych -
.. głupi bo biedni I biedni bo glu­
pl. .. " I cóż - entuzjazmować się, 
stąpając po nagłowickiej ziemi, że 

niegllyś Mikołaj Rej był tej wsi 
dziedzicem? ! 

A mają tutejSi Chłopi, po re for­
mlerolnej, która przeniosła na ich 
imiona tytuły własności 232 hekta­
rów ziemi dworskiej, razem okrą-

rowi póstępowych działaczy i ku­
piących się koło nich grup chlop­
skich tej wsi - przyniosłO znacz-
". -pomyślniejsze rozpoznam~: 
"kłuje się" tutaj nowa rzeczY~I­
stość, choć wielu mało uświadomIO­
nych nie zdaje sobie z tego jeszcze 
sprawy, i sami właśnie, nieświado­
mie przekształcają swój stosunek 
do "starego I nowego". A później 
przestało dla mnie ulegać wątpli­
wości, iż potomkowie dawnych Re­
jowych poddanych wkroczyli już 
na drogi, które obydwie równolegle 
do lepszego prowadzą Ich jutra. 

Czyście słyszeli kiedy dzisiejsze­
go chłopa, mówiącego o s~kole w 
swojej wsi, o ich szkole? - Wtedy 
ma się zaraz wrażenie, że mówi .on 
nie jako jednostka, lecz jako jeden 
za wszystkich. Wtedy prawie każ­
dy chłop, zwłaszcza z mło~sz:go 
pokolenia, wychodzi z upłotkow ID­
dywiduaIizmu, choćby kierował się 
nim w innych sprawach. Bo szkoła. 
to okno na świat, dzieci wsi, które 
kształcą się. przybliżają do świata 
nie tylko siebie i swoje rodziny, 
ale stają się jakby przewodami łą­
czącymi te nasze wszystkie Nagło­
wice, Góry, Maruszowy, Przeuszy­
ny, z naszym Śląskiem, Warszawą 
i Gdańskiem, zżyciem fabryk i śro­
dowisk ośwlc I owych, z wynalazca­
mi i artystan,i, że światem lepszym, 
szczęśliwszym. Ta wiara i ta dumna 
nadzieja, że wzwyż pójdzie Imię 
chłopskI~ i wieś, z której wyrósł 
t2n kształcący się chłopak czy 
dziewczyn", drg" w glosie tego czy 
innego naglowickiego chlopa, gdy 
mówi, z rękoma i twarzą usmaro­
waną ziemią albo oliwą motorowej 
młocarni: 

- Nasza szkola", Nasza szkoła 
dobrze LICZy, bo wszyscy, którzy 
siódmą klasę ukończą, zdają bez 
trudności egzaminy do gimnazjów 
zawodowych, Popatrzcie: przed 
wojną d w Ó c h Nagłowiczan było 
nauczycielami gdzieś w świecie. 

I na tym kOniec, Dzisiai d wa d z i e ś 
c i o r o mlod7if'7.v nł'slf'j mamy w 
szkolach zawodowych I uczą się 
dobrze, I będą sie kształcić dalej, 
I zarobią. i pomogą starym rodzi­
com Przywiozą nam. gdy odwie­
dzą wieś swoją. wieści. .iak świat 
naprzód postępuje,,, Nam w pro­
chach i błotach uwalanym, przy­
wiozą trochę światła",! Jak mogli 
byśmy nie cieszyć się tym ... 

Dawniej dwór Ratldwillowski - obecnie Państwowy Dom, Dziecka 
w Nagłowicach. (Według drzeworytu K. WiazmieW8kiego) 

gIo 500 ha gruntu, Na 167 posiada­
czy wypada zatem przeciętnie po 
3 ha. Można z takiego kawałka Os ta 
tecznle licho wyżywić jedną nie­
liczną rodzinę, nie można wszelako, 
prowadzić życia oświeconego i kul­
turalnego, do jakiego niewątpliwie 
chłopi - równie odlegli od czasów 
antropopitęka j"k wszyscy inni I U­
d z I e - maj. najpelniejsze prawo. 
Ale to tyll<o część problemu, 130 
każdy chłop ma kilkoro dzieci -
ziemi jut d"lęj rozdrabniać nie 
można Co będzię więc w najbliż­
szej 'przyszłoś,j? 
Są tylko dwie drogi. prowadzące 

do rozwlązHnla tpgo problemu lak 
dla Nagłowic. jak i innych wsi: od­
rywanie się części nowego pokole­
nia od ziemi i przechodzenie do in­
nych zawodów, równocześnie zaś, 
techniczne i organizacyjne ulepsza­
nie gospodarki, pozwalająre na 
osiąganie wy~zęj produkcji przy 
rozbudowie Ilrządzeń kulturalnych 
I socjalnych, klóre dźwIgną tyc!(' 
każdej rod7,iny chłópskiej na wy~~ 
szy poziom Pierwsze roZJ1'lowy ja­
kie prowadziłem z niektórym! chło. 
parni w Nagłowicach. dały mi wra­
żenie, jakoby 0,61 odnosll się do 
tych spraw dość biernie. iak gdyby 
nie widzieli oni wiele pozo wl!łsIlY­
mi podwórkami i dniem dzisiej­
szym Głębsze jednak wglądnięcie 

w to, co w Nagłowicach już. zrobio­
no 1 robi si~ dzi~ki Z!irp'Wł~\ł upo-

W nagłowlckiej szklIe,,, W roku 
1941,50 frenkwencja wynosiła tu 91 
procent dzieci w wieku szkolnym 
W roku 1945/46 - 93 procent i po 
dalszym stopniowym wuoścl(' 
osiągnięto 99,8 proc. frekwencji w 
r, 1949/50, co oznacza, Iż tylko jed­
no dziecko z powodu choroby nit' 
uczęszcza chwilowo do szkoły. Po­
gratulować trzeba tych wynikÓW 
gronu nauczycielsldemu z kierownl 
kiem tow. Nied~ielsldm na czele: 
Umiejętna praca pokazała Nalllo- 1-
com takie wyniki nauczania, tllk 
obudzili nauczyciele śwllldomość 
rodziców przez c~Bte zebrania, Iż 
dziś nie posyłać dziecka d!) s~koły 
- uważałby sobie ka~dy dom tu. 
teiszy za wstyd naigorszY! Pocra­
tulować im trzeba tet wSPQmnla­
nych pięknych wyników w d~ledz;i-

nie przechoslzenia' ebso!wentów 40 
szkól zawodowych, tych \szkół bę. 
dących tak wspaniałym zadatkiem 
gospodarczego rozwoju Polski Lu­
do" ej. Bo jak z ;eQnęj strony nie­
małe zasługi w tym kierunku po.. 
łoiyła tutejsza orgllnlz:aCja SP, wie] 
kie taczanie miały I zorganh:OWlll!.e 
przez szkołę, wyclec7.ki do zakładów 
Pl'llcy I sl!:Mł zawodowycb na $łąJ. 
sku (Bytom, Cłlorz6w, Slemlapo. 
wicę) l w Bieląku", Whlillle «o 
Bielska, dzlęld temu,' pojechało kU .. 
ka Ukończonych sledmioklasl8tek, 
by R~łcićsie w Qziedzmie wl6-
.kl.~~ 

Str. " 

Ta w Nagłowicach dobl'H 
pracuje: Dowodem np. iż w ogólnll'" 
pol$kim konkursie radiowym na 
najlepsze sprawozdania z działal-

ności samopomocy koleżeńskl~ I 

oraz z audycji szkolnych - dwie 
drugie nagrody zdobyły nagłowl­

ckie dzieci! Nadto przyszło podzię­
kowanie Polskiego Radia za rysun­
ki wykonane przez uczniów, przed­
stawiająCe MIkołaja Reja. To ros­
nące pokolenie wie już o nim ..;., 
szkoła nosi jego imię! 

A tymczasem i starsze ,pokolenIe 
wchodzi na drogę postępowej go­
spodarki - to właśnie ta druga 
droga Nagłowic stanowiąca wyjście 
z Impasu pię~iuset hektarów na sto 
sześćdziesiąt siedem rodzin. Bardz.'l 
nieufni byli początkowo chłopi w 
stosunku do ośrodka maszynowego. 
Dziś to zupełnie się zmieniło. Dzię­
ki pracy organizacji partyjnej z tow 
Kwiatkowskim I Poczętym "- cze­
le (pZPR ma tu stare korzenie, już 
przed wojną lewicowa komórka 
PPS w Nagłowicach walczyła o po­
prawę bytu robotników rolnych), 
przełamano tradYCjonalny, lekce­
ważący stosunek do mechanicznej 
pracy w rolnictwie. 9 siewników, 6 
inIwiarek, 3 młocarnie ośrodka ma­
szynowego, nie mogły już w tym 
roku nastarczyć z robotą. 

- W gromadzie Zdanowice, na­
leżącej do naszej gminy, to się chło­
pi omal nie pobili o siewnik - mó­
wi młody prezes GS w Nagłowi­

cach, dawny robotnik folw1'rczny, 
tow. Władysław Marzec. - Nie po­
znać dziś ludzi, inaczej zupełnie 

myśl~ jak jeszcze rok temu. Niby 
to jes~czEl wielu niechętnie .. zy­
znaje, że to są wielkie zmiany w 
naszym chłopskim życiu. Ale jak 
mi jeden powiedział niedawno, '.a­
ki co to przedtem bardzo sill na naS 
boczył: .. Wiecie. Marzec. la się prze 
konałem, ze ten ośrodek maszyn .. -
wy, to jest dobra rzecz. To nie idzie 
na źle, co wy robicie",· - tak sa­
mo zaczyna myśleć I mówić wielu 
innych, I co powiecie? Każdy z na­
szych siewnIków obsiał najmniej 
50 hf<, w samych Nagłowicac.h na­
wet 63 ha, I to jest rekord na cały 
powiat jędrzejowskl...·, 

Duch współzawodnictwa pracY. 
zapuszcza, jak widzimy, tutaj 
swoje korzenie. Na szczęście Wam 
- dzielni działacze i chłopi w Na­
głowicach! .. .. 

W promieniaCh postępu, które 
poc~ęły oświetlać Nagłowice, zacle­
rą się obraz ich pańszczyźnianej 

pr~eszjoŚcl. Cieszymy się wIado­
mością, że tysiąctomowa bibliote­
ka gminna niedługo uruchomiona 
zostanie w nowym lokalu, że ruSzy 
świetlica ~ radiem dla młodzieży. 

Myślimy o tym, jak chłopi nagło­

wiccy, jeszcze nie przebudowawszy 
struktllry swojej wsi, ale zbliżają­

Cy sill do .tego, już przy lepszych 
metodach pracy lepiej zapełniający 
swoje stodoły, nabrawszy szacunku 
dla wiedzy, która je przyniosła, -
będą coraz więcej czytali. 

Wtedy podpadnie im nie tylko 
ksidka rQlnlc~a c~y ekonomlc~ną. 
ale pOCiągnie ich i zwiąie Ich ze 
sobą nasza literatura narodowa, 
Wtedy - no wtedY, co będzie z Mi-' 
kolajem Rejem, dawnym dziedzi­

cem Naglowlc? 
Nie ulega wątpliwości, ~e chłopi 

nie będą chcieli dochodzić społecz. 
nych niedomagań jego twórczości, 
zrozumiałych ~ pf1:yznam to w tej 
chwili w ówel:e~nei formacji 
ustrojowej, Nie będą go ~re$tlł 
szu\łall w hlpotec~nych (nie Odnale­
zionych jeszcze) iizcrątkilch funda­
mClDtów leliO tytejs~eio dWQfU -
- ohłopów "nie biorą' takle pa­
młątki. I będą w nim widzieli na­
wet swojego człowieka, IJdy się do­
wiedZII. l1:ę byl Qn pierwszym PQlą­
Idem. który pololllcc sl!rlbe~e ausuill 
.... który odważył się pisać w ''lll)'!­
lm pOlakim. w ję~ku ludlo1, w6r6j5 
którelo lYIienlud, Który poeli\lnl\· 
wszy 2: kuna wll'llskleco "Iwa, wal" 
nąJ pewnego plękne/l, dnia p!ęśQI~ 
w $ł6t i IIIIwołął Europie: IłA nlę­

.J ul'OcłowJe meły Jl~\'Ol1lli 'l'Ia 
~ Ił Polao, ul, gl;lll. L 'w6J jlluli .f,l-

i b4d" mieli rac'ę ci ehlopl II ilł.e. 
!owych NagłOWIc. II rOsnąca leb 
kultura będ,le też I "pana M:il<oła­
ja' dzIed.tctwem. .. 

~'ł/u '1'Bl'naa I 
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S r czni I ie' radzieccy 
spomnienia h~!?~Y:~ ~.~~!ł~ Latem roku bieżącego ?'lałem pler- f:e:n w~b~tnycczką Natalią' gzpiller, nego. W Związku obse,r}VuJe Się ?l­wszy, żywY', bezpośredni ,ko_ntakt _ z ,o sce ~Plew~adleżd Kazanelewą, brzymi ,pęd kobiet do wszelkich dZ1e­człowiekiem I ZiemIą radZiecką, Jak? s ,Iewaczk~ ~ . kim iani- dzin ż cla,-do pracy społecznej, ek~­'uczestnik polskiej ekipy artYSlyczokel, Wt':OIGO~~~:!:~:~:z~~~:ą ró~ież u nomic';nei, politycznej I kulturalneJ, . oJ' na wvst<;:pv do ZWI<łZ u S a zapr~zonc h '. v -ZSRR aczkol- na~ skrzypaczką Barinową. sekre~- KOBtETY Radzl~k.'~:O, ~o'l~~iacv ok'ało 3-ch rzem Związku Kompoz:r:orów ~.~l.l- NA KIEROWNICZYCH _, WIek· rOb ,~' ba~'cizo obii;-Y we wraż<'- ny - kompozytorem Fillpienko ,m- STANOWISKACH. t~godni, ), nymi. ' W czasie swego pobytu w ZWiązku Ola. SWJADOMOSC BUDOWY Radzieckim spotkałem kobiety - ro-NleZ\vykle serc"cznc ciepłe prz:;j<;- NOWEGO ZYCL4 " botnice budowlane, kobiety -. funk-cie zgotowane nam me tylko pr~~~ Człowiek radziecki, jego styl zycla, cjonariuszki kolei, kobiety - kleroW-, czynniki o~icjalne, ale Ii\~rze~ ~~~ec: klimat duchowy, w którym ten ćzło- ców tramwajów, trolleybusów i ~ut, ki~ 'wars:wy, spoleczens Na,.a la wiek żyje i dZiała - oto jeden z pro-, kobietę _ lekarza naczelnego Wiel­kiego, WIelkie. z.al~teres?,,:,ame ~Z\' I bl< mów, które mni,;, w pierwszym rzę I kiego sanatorium w Kisło",:odsku naszych oSlągmę,; a. tyst)c_nych P e' dzie w 'czasie poc!rozy po ZSRR mte-' Azerbejdżankę, dalej _ kobietę - dy­czyniło SIę walme d". tego'

l 
~~" nasz, rc<owaly Otóż, pierwszą rzeczą, rzu- rektora zakładu przemysłd'wego w odpowiedzialne zad~~le. spe ni ~mYel: : caJ'lcą się w oczy w kontakcie z C4!0- Charkowie, Ormiankę z pochodzenia, powOdz"Olem, spotykając. szU:entu~ja_ I wi~kiem radzieckim, jest jepo twor- kobietę _ dyrektora Filharmonii w nym uznaru:m, a często.. o słucha- l cza postawa psychiczna. Człowiek r,a- Charkowie. Nie będę mnożył przy kła­styczną reakCją radzleckleg a 'zych 'r7i"cki to przede wszystkim budow- dów dalej - te które dałem, są dosta 

Serdecznie wita Moskwa - stolica kraJu socjaliz1nu - goś 
demokracj~ ludowej, coraz bard,~iej zacieśniających więzy 

przyjaźni z Z. S. R. R. 
N a. zdjlici~: ~u.blicz!wŚ.ć Lenin~:adl;' n~ kon?ercie. orkie8try sklej w w~elkteJ sah F~lhar1nonn, Jednej z naJPtękmejszych 

certowych w ZSRR. 
cza oraz z pozytywną ocen~ n ~. _ i :,,~y \~ najszerszym tego słowa zna- teczne i wymowne, osiągruęc przez sfery fachowe w pra '·iu. Budowa nowego życia, nowe- Obcowanie z człowiekiem radziec~ sie. '. : '~flr7ądku, "jest - mówiąc słowa- kim jest łatwe i przyjemne dzięki je-Nie będę sie tu rozwodZIł ~ad w).~ '! . -"dyna, członka Akademii Nauk w I go prostocie i życzliwości. Ten rys robieniem muzyC7.nym pllb,lc~noscl Z..;' R - sprawą życia codziennego". I prostoty i serdeczności jest powszech rad,,' .kiej - sprawa ta była OleJed- Społeczeństwo radzieckie od zwykłe- nv. Stwierdziłem go zarówno u kon­nokrotnie pO! uszana na łamach na- go robotnika do wybitnego naukow- duktorki . wagonu kolejowego, jak i u szej prasy I jest u nas dobrze .z~ana. ca, czy artysty żyje ś\\c;adqmością wybitnej artystki Barinowei, czy u Gdy mowa jednak o pt:blrcz,noscl ra- dziejowej misji. jalq ma do spelnie- ludzi zajmujących najwyższe stano-

Licencionowanie i zapis 
dzięckiCJ, nie, m0gę ~omm"c m~~cze- nia i świadomość ta jest żródłem je- wiska państwowe, . nięm audy:onum :-vy!ączOlc Pla,Wle go si/yfi optymizmu, Gdy myślę b człowieku radzieckIm, robotniczpgo, z kto:-ym zetknęl!,my Fakt ten mialem m07ność stwier- 'stai" mi przed oczyma wyobraźni się w naszej w<;drowce artystyczne1 dZ3ć na każdym kr~u, w najrozmait- ws~y<cv moi sympatyczni nowi znajo-

, do księgi pomocnicze 
ma na celu podniesienie rac;onalnei 

na k-Jncercie w Pał;;cll Kultury P':,;y ,szych okoliczn03ciach, mi 'ze Związku Radzieckiego. Widzę 
Wyniszczająca i rabunkowa go­

spodarka okupanta na terenie na-głośnej Fabryce Sam0chorlow Im, S~a : ZNIKLY ANIMOZJE ich dobre uśmiechy, słyszę ich dobre lina ZIS w MoskwIe,. Uderzyło mnie I NARODOWE słowa, Między inn:\'Oli, wylania się szego Państwa wyrządziła wielkie wielkie zainteresowame dl:,. spraw I Druga rzecz charakterystyczna sympatyczna postać aktora Sokołowa, szkody w' pogłowiu zwierząt domo sztuki j poziom muzykalno"cl rObot~ człowiekowi radzieckiemu obcy jest naszeęo troskliwego i niezmordowa- wych, a szczególnie w hodowli by­nika radzieckiego -:- wynik mą~rel nacjonalizm. Zycie radzieckie zburzy- nego 'opit'kuna i przewodnika z ra­po!itl'lti kulturalnej wladz radzlcc- 'I lo fatalny mur, izolujący narodowości. ,mienia Wszechzwi"zkowego Komite- dła. kich. Miaiem możność rozmawiania w Zw.! tu dla Spraw Sztuki. Wiem, że oni Przed wojną było w Polsce ponad PAŁAC KULTUJtY Radzieckim z Rosjanami, Ukraińcami, I wszyscy nam dobrze życzą. Pragnę, 10 milionów sztuk bydła rogateoo W FABRYCE SAMOĆHODOW Azerbejdżanami, Ormianami i stwier aby wiedzieli, że to uczucie jest wza-I . . .. '" , Pra~ęna tym mIejscu pOrlkresEć: dzi!em, że anim?zje naro~o~e należą jemne. po wOJnIe zostało z tego 3 mIlIOny, wzoroWą organizację życia kultural-: do bezpowro.tnc.1 przeszlos~l. ,. I KIEJSTUT BACEWICZ . czyli ledwie jedna trzecia. stanu nego robotnika radzieckiego, wspom-I I jeszcze Jeden mur zmosło zycie prof. Wyzsze] Szkoły Muzycznej d' niąoy Pajac Kultury O.cdna z.licznych i radzieckie - mur odgradzający ko- w Łodzi prze wOJennego. tego rodzaju instytUCJI), zaWiera, po-
---'-------za 'wspa'niałą salą koncertową, br:dą­

cą, między innymi, miejscem .\\'ystę­
pÓ\V najwybitniejszych .artystow ra­
t:zieckich, duż.ą salę balową oraz 
wielka ilość sal i p0kojów, przezna­
czonych na wykłady, na działalnOŚĆ 
artystycznych kół amatorskich, na 
eksperymentalne,. badania techpiczne, 

Szczęśliwe ~ą lata 
najnlłodsz!]ch obywateli robotniczego Ostrowca 

W ciągu pięciu lat, 
hodowli poprawiał si 
rok, to jednak jeszcze 
liśmy liczby przedwo 
nie liczymy około 4 
niższej jakości. Okres 
ny obniżył jakość 
wynismzenie obór 
pszych sztuk 
nieczności 

sale dla dzieci itd. Zwrócił moją uwa Gł"s słychać, ale oSQby nie wida A I mniej o 20 Zil dużo, ale ja jako kie- Odwiedzamy najpierw najmłod­gę wysoki poziom wystawiony{'h w Zakrywają ją całkowici" drclm~ figur- I rowniczka mam i inne sprawy na gło· szych 4-5 letnich. Jak wynika z wy­pałacu prac amatorskiego kola pla- ki w kolorowych ubrankach i [,'rlUSZ-1 wie _ tu wymowne spojrzenie na wiadów przeprowadzonych z "obywa­,:ycznego i dała dużo do mysleni9 kach, Jasne i ctemne główki j,nr.hylil· I kartotekę magazynow" - musz" wy- lelami" Zbysiem Janiszewskim i Lesz- musi usunąć i to jak interesująca wystawa wykresow, obra ją się do środka, koła, którego c!'n-! dai: prowianty, wszystko,ob.liczyć, za- ~ie~ Fin~i'nlym, chkJpcol)1, ną.jwięcej I majac na mvadze , tujących wynalazki techniczne d,,) o- trum stanowi siedząca na podłodze "h : pisać. ująć w sprawo7.d_anie. A do te- podobają się żabawki" bo .jest ich I i pottzf>by świata "tl.ane przez robotników, Leokadia Kowalska. Czyta ona dzie· i '10 dziś traliliscie na pechowy, ,Qzień duzo I są ładne", DZiewczynki nato- I ",f Koła amatorskie-- prowadzą tu pra- ciom ciekawą i pouczającą bajeczkę i - druga przedszkolanka nagle zac' ,- miast Wandzia Sijewsl,a, której "tatuś I Chodzi tu nie tylko cę samokształceniowa. pod kierun- Wdzięczna ta grupa aż się prosi "'1 rowała. a trzecia zwolniła się, jeszcze prac~je na ~alcowni", i Basia Boch- nie potrzeb kbm wybitnych profesorów-fachow- fotografa. tyłko szl,oda, ŻE', .. , ,umieś";. I wcznraj, żeby załatwić sobie dziś ra' niakowna, coreczka pracownika wy· 0"0 społeczeństwa, lecz 
ców wy7.5?ych uczelni artystycznych, la SIę w szatm, a nie w ktore]s z kł"s, 110 sprawy mieszkaniowe w Zarządzie dZiału ełektrycznego huty "Ostrowiec", e, b . 
Oto wzór dla naszych organizatorów przedszkola 'huty .Ostrowlec·, W tych i \!rejsklm, nad zabawki przedkładają przyjaż". me ,~zy suroweowej życia świetlicowego I naszych prot.l- klasach panuje wesoły gwar i śmiech. DWIe zasadnIcze bolączki przedszko I BaSIa przyniosła Wandzi ze swoich rozwIjającego SIę sorów. Oto jeden. z. istotnych cZYlllli- ale porz~dek, nie jest szczególny - l' la huty .Ostrowiec· to za szczuply Imienin tIuże, *czer,:;,one,. jabłko,.. ,nie 6-letnim. ków upowszechnienia kultury, \ rlZleCI biegają po podłodze I po sto- lokal i za szczupjy personel wycho- ,. Mimo, że okres \vakacyiny stał na lach, wybiegają na dwór bez opieki... wawczy, Kwestię lokalu rozwiaże S' d 'b 'ł 'l k b d ' przeszkodzie do nawiązania rozleglej- Nasz przedstawiciel wchodzi teraz się dopiero w roku przyszłym (nie 'od C ie 

Zl. ~ z o ~ a P, ~Ie wzorowa. szvch sfosunków z radzieckim świa- do pokoju kierowniczki przedszkola z I razu Kraków zbudowano _ w tym d a y, ~Ię rowy ~m z ~. szerną w~ra~­lem arfystycznym, bilans naszej po- \b~"dZO konkretnym pytaniem na te-; r"ku otrzymał nową piękną siedzibę b 'Id l, "a~asem t ' a~IS~,lsmy "SJe Zl a dróż'y artyst~cz~ei. ma niewątpliw!e m~t tego bardzo miłego, ałe j~dnak I żłóbek, w L 1~50 otrzyma siedzi~ę l e'mZ1~om~ ;;;Zl:] a "s~" si~~zc::lo~kÓc,~~ swolą wagę I me lE'st bez znaczerua bnldllanu, l to konkretne pytame za-\ przedszkolE' l sWletlica), Ale kweshę y , '. gę, " dla zl;.liżenia świata artystycznego zamiera mu w gardle, gdy po przedsta dodania jeszcze jednej przedszkolan- ~rwaJą Jeszcze, prace mstałacYJne, I Zw, Radzieckiego i Polski. W krótkim I wieniu się, chwyta bezradny wzrok ki maina załatwić już teraz. atego dZieCIakI, na raziC zajmują okresie niespełna 3-ch tygodni zawar kierowniczki, ob. Kazim\ery Mlodo- W 'takie' svtuac'i 'ak ta któr za' dwa pokOje, Jest Im lam trochę clas-l " ... f'lh ż l Z d' , ,. , \ J. 1 I , ą no ale sądzac po pełnych J llsmlech-
Ismy znaJomosc z czterema l armo en ec. a aJe WięC lej IDne pytame: staje kierowni~zc~ pomagają pracow- " h' b . . ", niami. mianowicie ze znakomitą Fil- .Na pewno macie tulaj kłopoty z per- nice"z persondu gospodarczego ob. męty~, uzkach, mc poza tym do harmonią Leningradzką, cieszącą ię sonelem"? Leokadia Kowalska i ob. Maria to- szczęsCla Im" me brakUJe" , sławą pierwszego zespołu ZSRR, z - Właśnie. Dzieci mamy '150, a piczowa. W tej chwili właśnie ukoń- T - ,:~IO~la --:- pOWiada Wojtus poważnymi Filharmoniami Kijowską jest nas trzy, to znaczy ja i dwie czyly one trudne zadanie usadowie- I rzebmskl z bllZlą pełn" w 1I10gron, i Charkowską o.raz z wojewódzka Fu-I przedszkolanki Nie mówiąc J'UŻ o tym \ . d" ki h' d" ktore dZieCI dostały na deser po snla' 

, . ,ma ZleCI w asac I roz aJą Im za- d ' S k' , k b d ' 
harmonią Moskiewską, dalej z szere- że 50 dzieci w klasie _ lo przyna.j- bawki i r. anll~, .ma uJ~ Im one ta ,ar zo, ~e g y Tulus Piecbowlcz me chce dokon-

terenowego 
przeprowadzenia na 
go województwa 
księgi pomqcniczej. 
ClIojąć od dzie~ięciu 
tysięcy ](rów i będzie 
do dnia 31 grudnia r.b. 

MICHAł.. RUSINEK czyć bułeczki, a Staś Komorowski do­w tcn sposób, ale zńowu urzekła mnie pić kakao, byle tylko prędzej dostać skromność poety, który uważał ciche- się do ulubionego przysmaku, Dużo materiału po to, aby W
·.. F tli k H I II go współpracownika za równie godne IspokoJmej zachowują się dwie ślicz- mogli wyhodować z spornn, lenie o ran IS u a aSie gOz:~;;~ad~'ię uroczystość, ciepła i serl~:lt~b~l~=:-:~iia za~~;.t~n~aEiż~~~~tdO;::~~m;ałZearj:~~~v:~ deczna, bez pompy, Halas wziął srebr- Tutajówna. Dla obydwoch złobek Jest. , . Przed kl'lku dnl'aml' zmarł w Pradze b l 'd d" k ną plakietę z duzym zazencwaniem i wlelkll'n dobrodZiejstwem - LalUnIa SOkiCh zaletach me 

y o w Je en Zlen spa ować się i je- , t lk k . I Frantisek HaJas, postępowy Poeta chać. dziękował. Czytat opracowane piękne i ma y o, mamUSię" tora pracuje ": do rąk rzeźników czeski i wypróbowany przYJ'aciel lit,e- ~ przemówienie które leszcze raz mi"ło bUCIe I Ole miałaby przy klm zostawlc K t k . 
ratury polskiej. Dzieło jego życia jest W. pięk~y czer~cowy dzień, kiedy potwierdzić u'kochanie naszej litera- córeczki, a z, Elżunią, jest podobnie, rowa a, a .muSl przykładem, ile pisarz talentem l tru- ~a~czyn l dzie~mca Mala ,Strana _ za- tury i dozgonną wierność przyjaźni gdyz rodZice JiJ pr:cuJ~. obOJe. ducentowI, Jako dem swego pióra, może przydać wiel- Jasmał~ pOłudmowym ~łoncem" ~zy- czechosłowacko - polskiej, I znów na- .. . , i \\rydać bardzie' 
kiej sprawie bratania się narodów i kowahsmy w, Ambasadz!e PolskIej u- I stąpił najbardziej w7Fuszający mo- ,V na]trudmeJszych warunkach pra-' J ich literatur. Ten wielki, czołowy poe_ roczystą chWIlę uczczenia poety l ment, kiedy poeta chwalił swego a- cuje świetlica dziecięca huty .Ostro- stwo, zwłaszcza, że na ta dzlsiejszej Czechosłowacji, zanie- Punktualnie o dwunastej przy je- nonimowego współpracownika, Ma-j wiec·,. zajmująca jedną z sal w Domu szego województwa chał często własnej oryginalnej twór- chał do Ambasady. Widziałem jak tousza, Wtedy oczy mu jaśniały I wi- Kultury Robotniczej. 200 dzieciom pewna _ wprawdzie 
cżości i całą siłę ~,"ego artystycznego przystawał n~ schodach uda.iąc, że m~ działCl Eię w nich całą wdzięczność Jest tu za Ciasno, zwłaszcza, w porze wyrazu, urodę swego słowa oddawał to wchodzeme na PIętro me szkodZI wiE'lkiego poety dla cichego współ- kolaCJI. Trzeba wtedy dZlehc tę gro- stateczna - ilość przekładóm z naszej literatury. Jego Przywitaliśmy się' serdecznie. Za led- autora prz<,kladu, madę na dwie grupy. Dziewc;zynki hai. 'tłumaczenia dzieł Adama Mickiev..;- wie odsapnął zaczął oglądać się zde- Potem rozmawialiśmy o jego no- :edzą, a chłopcy' czekają na swoją ko ęza "Graźyny', "Konrada Wallenro- nerv.-owany i zapytał: Wyc}, pracach Tłumaczył- właśnie "Pa ,eJ., MImo to na humorach i na ape~ da· ... ,,Dziadów' - zadziwiają Cze- - Nie 'wie pan, czy ,jest Matousz? na Tadeusza· . tycie me z!,~w~ ... Przy wtórze, wesołe chów bogactwem i trafnością formy, Nie znaełm tego nazwiska ale p.rzy - Zacząłem ten przekład w czasie 1 '! j gwaru I smlechu szybko pustosze~ prawdą oryginału i żarem poetyckie- pomniałem tego ńazwiska, ale przy okupacji. < Ją talerze, - K?łacja j~st smacz~a i go natchnienia ' w drugiej sali. Był tam ambasador Wyznanie to jest nam chyba naj- obfl.ta mb~ obiad, gdy~ składa Się, z W grupie czeskich przyjaciół naszej Borkowicz, minister czechosłowacki droższe. W czasach wojny, najwięk- dwocb dan ....,. zupy I Jarzyny z mu:­literatury postać Halasa wysunęła się Civrny, powieściopisarz Drda, Pi:arz, szej nocy jaka zawisła nad Europa. w I sem" . Pa pierwsze i naibardz!ej zasłużone attache prasowy I urzędnicy ambasady, chwili ~i~dy wspomnienia nieda"';nej 'wDZl",Cl są bardz? zado~olone ze ~jsce. Kochał ną,szą lite~t~ tłu- Nie, Mat9usza nie było. . , p"zeszłoscl mogły zachwiać miłością ~h lethcy kOdrobią lekqe, wyslu­tnaczył ją,'zwi~~} nasze Zlerrue, za- _ Nie ma Matousza .. _ zaniepokoił Czecha do naszej ojczyzny, wielki j aJ~ Cle da~e! pog,adankl,. przeczyta­Wiwwat oSoblS~ k,0ntakty z naszym się za,orrmiałem powiedzieć. _ Za poeta widział przyszłość. Widział b~:lsma, zleclęce. l mlodz,lezowe, Z?­~p6łczesnym piśmiennictwem. blerał się do wyjścia. nie pomogły na dzień .Jrzyjażni między naszymi naro l~. Się wspólme. Jakaz to będZie POZDalem go w czasie pobytu W Pol pomnienia urzędników że już dwu- ,dami i już wtedy sz.vkował swoje nat- tad?sc, gdy w

b 
przYSZ\r~ roku otrzy-' .. a me da"''1l0, b(fw czerwcu tego nasta, pora na salą. WYmknął się po chn.lone pióro 7. myŚlą o wymarzonym mają nowy, 0*szer2Y ~ al... ~e spotkać się z ł cichu. z powrotem ,Pa schody i znikł. uścl~ku dwu slowiańsldch literatur. . . . okUjl ~nia mu Auto odjechało i czekaliśmy z pół go- Przekłarlu tej!o nie skończył, .m'-I't- .... DZWlęczy mi jeszcz~ w usza~h Polsląero Penclu- d .in;'. W.eszcle ''wrócił zadyszany. wa reka zawisła nad l'ęk~pisem. Ale wlers,zyk, którym przyWItały ~me 

Licencjonowanie 
mowa, przeprowadza 
sonel Państwowej 
niczej utrzymując 
powana krowa 
minimum 65 punktóW;. 
wają użytkowe cechy 
mleczność i 

Zapią;bydła do 
czego jeSt akcją 
płatną" Związek 
Chłopskiej' i cizię! Miekiewim. _ Wie pan, szukałem 'Matousza, bo jego p~sarski trud, trud ~ocliająceg<l, ~z~~~~;~r~~~:Z~~I.~ huty • OstrowIec" .. ,',JWł,lmGi':prvchodziływieśqi ,-,Pl:a- bez niego m,e byłaby to dla mnIe pel- swe ąZlełO tłumacza, j.al: sl.usznie.~:> I ... ~ chcemy Yslę ~czyć,prac9wać nn.U7;11'lIV·'rlr,łn,;'vć ,~lllc 'ehory i·teJ\- na uroezyswąć, .on.jest współautorem stał nagrodzony ~łowaml, ktore wspol nic chcemy myśleć, o ,wolnie. • ',4"""- ~,,~~. . . odwJebno z mol,r:!i przełd~.uIÓW. Mówię słabo. po jczesne pisa:stwo' !l'llskie .wyrYł? rpu My, chłopcy i dzieWczynki, ~ na . bkie., "l.pol.!!kU;,,: ... n. :~." '~.' ,lil, W prz.,eklada!!h na .sre .. brno e.j, .p. ,am, lą.tkO.W, e. J Pla,.~lecle:, m.

y
,., .,dz. le.cf z c.a. ,le ,gO '.wla. ta;' 

. ~. ," ~ . z pl~zej .~kl.,: . " . ..Frantlsek H~. dobrze zasł,uzYł się c~emy by' były szczęśliWe ~e. me 2\8l!kdCiyto mnie tO> tak bywa literatom! 'J!OlskieJ łlrZekłaiIapJJ ~Daąze"dzł"ctQne lata:',-,. ," . i~ba IUljlepae ~~ącr.ęsto Welde'Wiczł.' Stanisława Ziel~ka., 



Str .. , 

Prze okrłl.1I Wy", z rolnadzenie'. Listopad 

5 
sobota Spól zielni Sp ży · 

OSI-qt"'rftleA.-da W WOJ· ewo' dZ"'W1Ge kiele~kl''IIi'W'II' ~ orgil.nillall~e partY~fie w więk~6 
<: ...... "'C~ . . . ... ,~ . ...IILA S~l Iilpółdzitiliil Ihalo z.YJl\ l~gadńlQ~ 

M6włli6m .. VI pop~ artttku NA' • bl ,. al' .. • K' I h . • . niami spółdzielni i nie czują się 
Ile. o OSi" łaCh" . ...ezy pro em te~ przean Izowa~ ~eow w - l~ eae o poJemn,oscI p. rz~- mp6ładpOWieliZil\lnl! la styłpI'llty 

I ot.-"-Ilł» łcl ap6ł4:delCllOAei ~ spółd!ielnia~h ko!ek~, zwto sz~o 6 tysięcy ton. Przev:uluje Się I dzialalllt>ść ł! óMl!1łi!lni. Sp6!tlżlel' 
s~ .. .T .... uw \V nasązn. Wó.1~. CIĆ uwagę na Jako~c pIeczywa, czas teź...znaczną rozbudowę plekllrnł w ,p, . 

WIiLl<l. KÓll1adła \II 4-d1 twie. Zac1amem. qromad __ wc- dostawy do sk1ep6w, rO!S~erzenie ośrOdkaCh. robotrticlIYch, tli~ ,b~t a~tywnY':h :Ód!ltaw<?WJlth 
tUlil'Isklegn .Pall Dama!}'·, iew~~!, btdZie jednakrue ty t- l!.Sol.'tyJnentti, &'fiQ.wet 'Wprowadze- Ambil1jlj, k!l.tdej spółdm.elfii jelit 0r:anlZiCjlI ,pa~~ny~ fiie .bla.\i'n~ 

o godz. 19,30. o _ ..... owanie olliągnłt6, . ale nie pracy na 2 i 3 zmiany. od\lowiedni ttJllWOj akcji s{)(\jl\lnej. g ł spe n~aG n eill:yCle swej un >!-Jł 
KAMBRALNY. 'SlItUka ViI wypraeowanie nowych form pra~. BUDOWA NOWYCH P~djęte. ~ró~1 .WSl?6łzawo~ni~t~Jn SPo.e:~i S ółtłtielni ł!~().v"'eÓ\!f 

NałkOoSkle1, ,Dom Ko- :etatego warto· om6wł6 tak&e nie- MAGAZYNóW nu,ę~ Spo!dzleln~an:l w teJ. d;,.le- nMlMlgfi WOje~l!twil l!i\wł~~\ fiłl 
POwsz~~:mY w Piotrko· :'~6:0= !I~~ IIpO- .Plany in'!estycyjne spółdzielclo· dzi;::e~a~~%~=;a:P~ł=';!~llrn~l\' Zj~d Del~atów Ce~Wi If1tlduhkt 
, 19 sztuka J, B. Shawa - gtI J ACI sp?~cow Sił. blU'dzo atl'lbltne. Sltilgo wojew6dlltWQ stoi probl\lm o wykGiiiihll! Zg~Ó:'hą2l\tt ł , fi no· 
zaulek'. I' ~\VłduJe ,stę kilkAkrotny ~ost ustalenia innych godzin otwarcia wyeh. zobo\viążahlacb zespOlow Jl,ra 

o:;:; TRZEBA OSPRAWNIO . ilości sklepow, zwłUBoZII w chielni· skl' . . dzeni" s rzeda' cowlllczych, a przede wszystkim 
ZAOPATRYWANIE 8WIATA c~ch. r~botniczyc~ o~ unowo~- ży e!o:!e~ie~:rt~: 1~le p dobro 'przekaż~ ~rąt)ą \W!ę ws~stki~h 

-- PRACY W OWOCE, W A.RZYWO ~lt;m~ I. .odpoWlednul wyposazeme świata pracv tego wymaga. ?~C()Wlllko\V, ~p6~~lhi ilhl~ellla 
I PIlll<2YWO . JUZ IstrueJfłOyc:h, znaczną rozbudo- - sWlatu pracy I Panstwu Ludowe-

Kokiuszki 1'5 - .Paw-
16.10, 18,30, 20,30. 

I Aleja 12. .Pawlow·-

wę piekarni, masarni i magazy· ORGANIZACJE PARTYJNm mil. 
Tak np. Spółdzielnie S~ów n6w. W SPÓLDZIELCZOśCI MUS~4 Robotftlcza IlpóbUteltlllo6E flpoływ 

naszego województwa nie rozwiąga Roapocz~to już m.in. budow~ \V SIli,': UAKTYWNIĆ. c(w nMl!e~ woieWódltwll Rwial1o-
ly j ... e l'lalt!~e sprawy aopa- Kielcach ol1:)r~ymiej nowoczeSllej Wszystkie tll problemy zostali" mil sW)7ćh obbWią2ków wylrt)~'stl 
trzenła świata pracy " OW'Oće ł piek!\rni o Zdolności produkcyjnej rozwiązane jedynie wtedy, 6dy d" olt!'es jel!ł!!fino .. ~ll'Iowy nA dalII'!!@! 
warzywa. Walka. o wykonanie pla 25 ton na dobę.. I p:a?y tej r 'a~ą w spółcI.ziell:i rów- uS)lraWfiienlt. swt.j dzt~aIńo~~l, l 
ilU obrotu warzywami i owocami KOnie. oanym r6Wnle~ byłoby ~Iez podstawowe orgamzacJe par- zwltlł!!zcBa na dalst;e, coraz $Bem!!, 
tt\l;a i wyniki 11ap&\VIlÓ mogą wl!IlIlolienie tempa budowy wieJ 'tle- tyjne i grupy l!willl!llłowe. Btwier szk(llenie ilillOlogiC!Zne łzawodowe. 
optymizmem. Jest to problem waż- go rnagu.ynu spół<laielni llpo!!}'W- dzl~ t1'2eba, że doty~b~:tas podst!\wo RobotniM ilp6łd!łeIOl!oAi'i f!1!ł'J~yW 
1lY. gdył w społyciu warzyw l owo .... c~w Wll.lelY~ będ2i~ O to, l\by ltday 
ców na głoWO mieszkańca jestdmy CZ1Óh~k SfJ?~ih~Ci1ni S. każ4y . ,pn-
m_amie w tyle za innymi krajami Masn praCUje ące CzęstOChOW11 cowmk spgldaitlcZł', był .8Wladg., 
(u nas 50 q., w ZWiązku Radaiee· l:J t:J myń1 bojQWfiikieln o 1l000alim1. 
kim 160 kg). l!SygnaliZowaó td trze . l>iel'WBJte Zgromadzl'nie 5półdłlel 
ba, 60 spółdzielnie mają ttudno6ci przygot0wują się do uroczystego obchodu ni Okręgu kieleckiego bdbywa lIi9 
w wykol'ltlJ'liu planu produkcji ple- Vi dniu tak U~C2y!l~ dla całego' 

:= w:::~ ::o~= ~~ 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej ~ei~eraIfewolu~ji hlp~~~~,~~ 
. produkowano 1995,2 ton pieczyw&') , wej. 

to za II kwartał na IIlplanowane Od czwartku w całym mie.§ci", kladde walk! i pracy, l.tdry Kam Rocmicl tyeh 4n.i łl\cBY tym IńO~ 
2507,5 tony pi~ 9IYt>rcduko- we wszystkich zakładach. pracy i lO dal pj10letariat ludsiecIti i WsZ!lt.'1t- ni~j Msze myśli i uezucTa Zł 8p61-

Straż Po- wano 1961,1 tony, tJ-: .78,2 proc. tnstytucjaoh OdlJywGją Się zebrania związkowa. Komttni~tycfm.'l Paj·t1~ dzl~I!!!l.mi rrułżieokim1. dś'je ftll.!n 
"akty te muszę amobilizow&ć wo- (bo~zew[ków), partia Lenina i Sb- hart i kierunek naszej pracy _ 
kół zagadnienia wszystkie czynni- pod8tawow~c1t organi.~acji. part?~j- Ul1.a.' rocznica tyt'h di!.1, nllll, §~61dziel-

i!l!I!,\" ll~:t",rn odbęcill Się ze­
or~Cji par 

311 rocmiq WieI 
Rewolucji Socja 

nllsttlpuląeych %akladach 

Iti. Plan Musi być wykOilIll1Y. bo tlych, Pb4włęcone 32. rocl1llucy Wiei W dY!Jku~j(tch robotnicy i pl'CttOUJ c6w, Wf)j~wM1ItV'l!l. kielećk1ego .... 
dobro świata pracy tego wymaga. kł.' RewoJucji BocjaUlltycznej. PI'G- nicy, w Pl'ostych słowtlch wypottkl- mocno aobo~'!!Uj@. 

let/end m6tvią () bohaterskiej wal- dają 8100je nczucia wcizięczności dla WINClIlNTY KAWALI O 
-o- ce rosyjllkt#j /.llasy rObotn«"ej 11 radzieckiej klasy robotnicZEJ), dla 

• A.e a Italia II sy tl/ll.lsn,! ł obcą reakcją, Z Icl1pitali· bojownl1.ów Wielki,,} ~ewolucji. W 
U II ich wypowiedsi'wh cznjlJ się gorące 

stllcrmymi interwentami. Mówią o pragnienie jak najszybBl1lego odro- W kilku wiers~ath dla Częstocbowg wllpamałej, ptlneJ poświecenia pru- bienia zaniedbali w nl181!lym kraj:L, 
ty ludzi radzieckich, którzy wynisz- Robotnicy i pracownicy flie B/owami, 
czony,wynędznialy i zacofany kraj a clilyncm chcą !laaoltumentowa~ 
%tImienili w p~odujfJcy kraj na. swą jlldnomyślno~6 li! pt'oletnriatem, 

W najbliższym czasie spodziewane jest 
nadejście do Częstochowy /I nowtth 
autobusów, przeznaczonych dla Miej­
skich Zakładów Komunikacyjnych. 
Są to autobusy ptodukcjl ~gler· 

sklej, które j~ doakonale :tdały el!2A­
min w trudnyct1 warunkach komuni· 
kacyjnych stolicy. 

AutobUsy te są pojemniejsze, wy­
godniejsze dla pasażerów I przede 
wszystkim znacznie wytrzymalsze od 
Chaussonów, które teraz obsługują 

ct~!\tochov.talde linie mll'!jsltie PKS-u. 

radqieckim i SWą dlrt niego tf)d~i~cl1 
8wiecio, .M6wią o wspaniałym prz7j- ńOŚĆ, , 

Tak więc n'l zebraniu podstawo" 
OdQowiadamfl [Wllj rJ)'gaai~aćj! parłyjMj prsy Z!!-

- , . rzqdzie Miej'Skim i miejllktch zalt!'!-
nastIIm c:y eln kom d!lch u~yteczności publioznej IlIJ. 

Karlymllczne 

D~iś O godzinie 1$ pj!lS "jednoŚĆ' 
otwiera gospodę. Spółdzielc71i\ Nr 2. 
Gospoda ta mieśCi się na tiak9wle 
przy ulicy t.imanowskieg9 ~4 i ebsiu· 
giWać b .. dzie mill&zkaiu:9w osia..!l.. tó 
botniclIllgo. GOSpoda: $p61dzłllleza 'Nr ił 
wydawl!ó pądZie 3M - 4()(} obiadów 
dlliennie. . .. . 

Jutro" I!"dtlftle 9 w sali MłtN Mb~ 
dtie ~i~ nad2wyctaJne pbSledl!lnitJ file 
natlle Miejskiej Raiły N'atOtiowel, flO" 
swlęc"tle UctcMfiiu roCllnlCy 1't@woIU .. 
cji Pl!!żdżietnlli:\lw .. j. 

• * .-
Nie Jest Itószl!ze rot$lrt.ygnlętc, kie­

CliisiejsEym w wil;kszyllh IQ dr te nowe wozy oddllM będą do u-

dla cb:ied 
Moż", . za. waszym pośrednict­

w@m dOWiemy się czegOś o bar· 
dzo nas interesuj IICej spraWi/!. 
MianoWicie chodzi Mm o wyda· 
wanie tyzu, o czym t>lsało "Sło­
wo Ludu'. I::>.ieci robotnlkó\v 0-
trzymtl1y ryż na. karty mleczne. 
Blr6l!O dużo robotń!ć t poza Cz~-

wniosek tow. Puchały aabranl po­
str;ncwili uczcić 32 rocznicę ReJ,vCJ­
lucji Paźddernikowej występami 
1('1rr.snęqo ~e"!l(llu śwłetlicoWego tO 

J 'nac!t OlJi/'Td i w szpitalac1t. WZQ 
rent raa.:leckich tOWd,rsY~rt!i pOl/fa· 
;: :':I)i poś!dQci~ część wlasne{J1J t:M 
SI! dla niedenia rOiIJr1JWki kultural­
ne} chorym i 8tarC()m, i !'lośtooowł· 
II do tej ahc;i wezwać ws:.ystkie 
inne ze °1)01y &wietl!cowe. 

W dniu dzisi~j9zyrń o i9dzinie a w 
Miejskim Muzeum 1tilgit)fll!!lnlfm (Sta­
szica) odbljdtie ill~ otwarcie w;v'staWy 
Objazdowej Muz!lum Narodowego w 
warszawie pt. "Wystawa Malarstwa 
Polskiego z pOlowy l~ w,". Wyśtllwa ta 
wywala niewątpliWie zaintllreSOWllni<l 
miłośników mallll'Stwa. 

odbędą S;!i ur<r.~Y8te a: I żylkU publiczne10. W każdym raZie 
Jst()pa':!O\lt~j,3. roczmey Re nadejście ich przyspi_ (lrlIejęcie ko 

si~ w t\astępu- munlkacji mi~~1I miasto. 

Nieuczciwa ekspedientka 
I I stochOWY pracuje w miejscowych 

3 Stradom - godz. 18. pon,es,e fabrykach - ja np. mieszkam w Piekę iejską 
trzeba szybkó przenieść do nowego lokalu 

a Stradom - godz. 18. ł· k Blachowni. Kart mlecznych nie 
Cerami~zne Helman - go- xas uzonq arę otrzymujemy, Ił chcitl1ybyśmy o-
B .. • (j) Prokuratura Sądy Okręgowego w trzymać te wszystko ,co dla dzie-
eOuŁtna HI. C t h' d' d hod' ci robotniczych Rząd prz:eznaGza. 

,C~st()chowianka' _ "ooili- zęs oc OWle prowa la oc zeme Prosimy o powiadomienie wsżyst-
.. I przOCiwko Stanisławie Tomc""'k, b"· I lV h l' . d' l h 

tiJ , kich robotników t)odnl ejsklCh . C 0(:'1 s~~ przez po worze (,O l nyc pomieszczeń do lokalu prży 
o god7.mie 10 w wtel' lej eupedientCf! Gminnej Sp;lłduelni gdzie się mamy udać w tej spra- r.i(r,,~He{/O l:arytar/&(J, eG8tawiolteiJó ulicy ,Dltbrowskiego 10, W kt6rym' 
Państwowąo, od'bę- ,,$amopomoc Chłopska" w Borze Za- wie. s:'Jklanymi b~Llonami po jaki:h8 ply dotychczas się znajduje, i Spl'a:Wa 
akademia dla Ogółu pilSkim. MInkina M:arill na~h, i torbami li: jal.imś prOS;3- nowego i odpowiedniego dla niej 

miasta. Tomczyk wykorzystUj!ic tautllnit'! robolnica f-ki "CZ~stochówial1ka kiem. W k~tarzu. cill'lllł /li" l~thiG lokalu ciągn.je się już od dłuższego 
Rady Nadzorctej, Sprtec!awala W skle Karty mle.cBne wJ'dawane są WSzy- do 8zklanych drzwt, z~a ktoryoh czasu. Raz JUż nrAwet, ulltalollQ ter" 
ple St>ółdt1eltli towary własne Oraz to stkim pract),vlllkom dla dzłeci do lat przyj"w,je się recepty i wydlje Le min jej przeprowadzki na daień 1 
wary dostarc2ane pnes prywatnych sledlilin, prą cztm ptz)' rt)zdawnict- kartltwa. kwil!tnia tego roku, ale ze wlII,lędu 
dostawców. Czynami swymi naraziła wi. kart bierze się pod uwagę nie DalCij Sl} trzy niewielkie pokoje; na ogólne trucln:lści lOkalOwe nie 
sp6ł\'lzłe1ni~ na poważne strat,' mate. lI1iejsce aami_kania, leclI mie.illce za W pierwEzym 2ó nich, obstawiony udało się tego terminu dotrzymIla. 
rialne. NIezaleznie od tego Tomczyk trudnienia. A więc karty te powinny ciasno t>ółhami, na których tłoc~ą Dopiero olltatnio spraWa przyj~­
l)Obierała wygórowane Cf!Dy za mydło, otrzymywad ró\\'nlei i Pracownic" ... się słoiki i flaszki z lekarstwami. la ~la Apteki Mlej!lklej pOIl'lY~lny 
Gatt", 8ól ttn. stoi stół do receptury, przy któ- obrot. Prżydzielono. jej <luży i po-... ... miesllłia1i w lnie.l*cOwo6ciach podmłej ł . 

wydaną Izba Tom.CZfk, widząc 60' 20Stała !dMlU sl!.leh. rym przyrządza się IIkomplikowane ozony w dobrym PUnkcie lokal po 
!iemaekl SUI- kOWlll1a, usiłowała przekupiĆ prte- nie 1'9.2 leki. dawnej Grand, Cafe. ha roku tlU"y 

12a/1.5 wodni~o komillJi społecznej Jana O Pl'ZY8łuBUJ~e karty łilll!Cmtl na- Dalsze dmi pv:lr,'~ ~lv'''li!1ne S" ~włerC2ewsklego i Alei • .Jest to hle 
;::-;;::--;;--:-----.-,,;;.=:.:... Iłowaka. któtemy ~ła 23 t)'lllQ07 1_ alę _pomnłac w -dłlałe socJał·' t·

v 
.. mai s'-bollc""A' W -rAj.... .. l ~. l zł t .. N ..... w ~J dosłownie fla',sltami, ,'tl:;'l·ni. skr- "~ .... ,,. Ul" S .. u; But fi egltymację zwiatkową o yen. • owa.. ...PÓWAl nie przyjął, llyDl fabryki. W razie dalszych trud- ł'~" t ... ·........ 1..... 1" h I ł "I 

le.4nych Ilr. 205M Od- a o ClIYtIle !!kll'!POwej poWiadomił włll IlOłeI .. nią.mi i torb:Ul\i, Trzebi!. dl1łej lIItęOIli za .......... 0 UUZ! 11 .. 0. o ent, n eu u-
Brll.Ś Stanisław.' Czaro dM. 'l'omCltyIt _tata arefttoWanł. .'. e~~ellrzewlduJentY. nale- ności, żeby, nie potrąciwszy ni~ze- go będzie Się SPÓI'~th!W leM, ratu 

122/12 Proeeł od~e zilł w llajbliż$zych .,.łę zwrócic o pomoc do l\ad7 Za- go, co się mo~e zbić; I'OlIl!ypaó ~ jące .zdrowie. . . 
r.--;:;;;-:---~---':::='::'::: dniach. IllacłGwtJ. rozlać, można byłl> doj66 do dwóch W Mwym tokalu AptekA. MieJ-

p~~. n~!:;~ko liV~: I""'-~---""''''''---------------''''''''-~ biurek, umieszczonyoh jakim" dziw skabędzłe mogła rOl!!lEerzy6 SWlljll 
123173 Cy' RK nr .. C·Y'.:K nr '3· nym sposobem w ostatnim pok0ju. tbJłałatfioŚ6. ... W . m~"l !all'cl'1\ ~łl'l~terlltwa 

książeczkę wojskową To Aptek.a Miejs~a w dotychJZa ZdrOWia, ZOł!IttlJ'll\ \V l'liej etI1'p'n~lo 
nttwisko Kowalik wtll- (CZęStOcbO~8, ql. KUmskiego) sowym 5wouil pomlesaoaeniu. Apte waneiaborat<ll'la ftMlityaBrle ł 'bIb-
W\'myślona. 124}74 ~ ka ta zao~atl'UJe w. leki omem o~ lOgiczne,' majilGe u. lIadWe haft-

2 POKOJE ! EQałNIĄ. 1'111111 .,11'11' Z.L 1..,,'.11 ~" •• ·I'I ~ho~lIIkiQh ,~BPłtaU,. ,!~~e nie lu6w. , . 
z komtortem w Sosnow< ' ".,' 1\ _II ...".,'; mlejBkieOśl'o~ki ZdrOWIa 1 higienę. PtHproWWltll. Al>~lU 'vtdj. 

- na podobne, lub szkolnIł. A pró411 tego}V'y4&j~ pr.ce Ulej' cło .nowego l~itllll1u\Val'\lńko 
l! wygodamł na la· 14_ faHyau. Iqc,ch atrokcll II szło 1500 lekarstw nuesięczlue t!lawana. j_t jesllll!~ .p~",lllle. 
ltłoIleIlta "pod .. chory<;h,. Ilkiflł'?\Vlmy",h ptIeł Opl4- mam, ramotu. tego loketlu lld~by-
Ludu, Kielce. ~ ...... IlII'IM· ~ .. głMIi. Ul.. .k~ llpolacmą. . clem'.fi~lo~i 

W ~,'" .... m. :I ~ ogodz. 12-oJ. l'-ejJl~ Apteka Miejs~ .l'OZII1'G\vaQaim :wie j~nf'k ' .. kn4rtyn~to, 
N. ~ ... '. 0 ... godz. ...... n.e. , ............... ' ... ~. ;~ie.""", J'Owa!lzit ... , ...... , ........ '.s tnł.· .. e... bezpłatnie ód początku tegproTm . tym .. wJ e~,ie!naef.!I.. 

. • ., r "'~"i"" lUi',\VęttojciPO_ł. _II.", Ił. . . .'<1.' ,. ,., 
........ ,kiL'" .~.. .e'ytft.~~~;.u .. 'H1tlerovl$ty;oą~~( 

............. ~IłIMii ........... ~ ....... ~~~;.;.;.:~~~ ..... ~t tł':;;allteltłg;:~,~ "~ 
<'j 



str. ,a SŁOWO LUDU' 

gcufallitiFJzgt;znei SPór t I) 
U . Z.8, SPOl-t_c6.W 'radzier:lliclI 
W rozgromieoiufas stowskiego .,najeźdźcy 

Spójnia-Tę 

W dniu 12 lipca w wIelkiej derua- walce balueteID. Moskiewski narciarz I armil hitlerowskiej sam jeden wysa­
c1zle poprzedzającej paradę sporto- Seretiakow nauczy! 18 tYSlęe. y żołnie- dził 7 niemieckich poc .. iągów. . 
"'ą w MoskwIe wsi.;a róm;ticż udział BY jazdy na nartach. . . . Znany bokser Szczerbakow, pływak 
kolumna złożońa ·z Bohaterow Związ- Mistrz boksu wagi clęzkieJ Ko!«,l~w Andrejew, pll~arz Goluszkin I koszy-­
ku R8dzleckiego - oficerów i żołnie- odznaczył ~Ię w jednym z oddzialow karz Prawdin brali również czynny 
BY maszernjących w szeregach spor- partyzanckich wałc~ących ~ tyłach ndział w bohaterskiej walce par­
tow.:ów.· Jak wIelki był wkład ra- niemieckich. ~. Czasl~ jedn':J z ~lk tyzantów z faszyzmem. 
dzlcckiej knltury fizycznej w zwycię- ,przez kiikansscle kilometrów U!osł . . 
stwo nad 'faszyzmem, najIepiej ziłu- on na plecach w bezpiecZne miejsce Boktanów, głośny motocyklu:t~ l 
sU"llją przykłady. ciężko rannego dowódcę. gimnastYk był jednym. z obroncow 

Leningradzki pływak Włodzimierz Sławny alpInista radziecki Iwanow StałingJ:Rdu. Bokłanów dosłużył się 
Kltajew przeszkolił '7 tysięcy łudzi w działając jako dywersant na tyłach stopnia generała, Dzisiaj na jednej ze 

ścian stalingradzkiej fabryki trakto­
rów widzimy napis "Na tym odcinku 
wałczYli żołnierze Bokłanowa". Zawody ,Iekkoat~etyczne 

w Skarżysku 
W czasie wojny z Niemcami nie 

przerywano bynajmniej pracy na od­
cinku wychowania fizycznego mło­
dzieży. W biegach na przełaj brało 
udział latem 1942 r. - 5.549.000 ko­
biet i m~żczyzn, w 1943 - 8.954.000, 
1944 - 9.167.'00. W masowych impre­
zach narciarskich stanęło na starcie w 
1942 r. - 5.897.000 zawodników, 1943 
- 6.314.000 i w 1944 - 9.045.000. 

Piłkarze kieleckiej Spójni (Tęczy) graJą jutro ostatni mpc~ waez(j.' 
nie ze Stalą (Starachowice) 

Na stadionie Granatu w Skarżysku 
dbyły się zawody lekkoatletyczne o 

.nistrzostwo miasta. Jak było do prze 
widzenia, najlepszym zawodnikiem 
mistrzO!!tw był Winiarski, zwycięża­
jąc bezapelacyjnie w rzutach i sko­
kach. A oto jego wyniki: dysk 35,61, 
kula: 11,55. Wynik Winiarskiego w 
tej konkurencji jest o 7 cm lepszy od 
wyniku ustalonego na mistrzostwach 
Okręgu w Kielcach. W skoku o tyczce 
Winiarski uzyskał wysokość 2.55 m. 
Ten sam wynik w tej konkurencji 
osiągnął Borys (Ogniwo). Skok 
wzwyż., wygrał również Winiarski, 
skacząc 1.50 m. 

Wyniki w pózostałych konkuren­
cjach były następujące: 

1" m. - l) Puial (Ogólnokszt.) 13:9. 

SOBOTA, 5 listopada, 

8.35 Program dnia. 8.40 "Głos mają 
kobiety'. 8.50 Muzyka rozrywkowa. 
9.15 Wszechnica Radiowa. 9.35 Muzy­
ka rozrywkowa. 10.00 Skrzynka PCK. 
10.10 Muzyka rozrywkowa. 10.50 In­
formacje. 10.55 Audycja szkolna. 11.15 
"Generał' O{lQwiadanie Georgiego 
Baldina w przek!. Marii Gero. 11.35 
Pieśni Kompozytorów czeskich. 12.00 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej z sygnałem czasu i 
hejnałem z wieży Mariackiej. 12.25 
Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi: 12.55 
Na swojską nutę. '13.25 Przerwa. 16.00 
Dżiennik popoi. 16.20 Sergiusz Proko 
neW. 17.00 "Nowe książki' felieton 
'HIeronima Edwarda Michalskiego. 
17.15' Recital fortepianowy laureata 
Konkursu Chopinowskiego. 17.40 Roz 
mowa z laureatem Państwowej Na­
grody Naukowej z cyklu "Sylwetki 
uczonych polskich'. 17.50 Muzyka 
rozrywkowa. 18.20 "Głos mają kobie­
ty'. 18.40 Z naszych pieśni.. 19.00 Hi~ 

488 m. - 1) Dawidowicz (Mechanik) 
59.5., 1.500 m. - l) Wijas (Ogniwo) -
4.46.8 lnin., 5H8 m. - l) Sala (Stal) -
18.50.8. 

Czechosłowacja - Polska 
UJ Lublinie 

Kiedy ID Kielcach? 
Jak się dowiadujemy - Zarząd 

PZB przychylił się do prośby Lublina 
i powierzył okręgowi lubelskiemu 
zcrganizowanie drugiego meczu z Cze 
choslowacją. Spotkanie odbędzie się 
II grudnia w Lublinie. 

Mamy nadzieję, że n przyszły rok 
z podobną propozycją wystąpi Zarząd 
Częstochowskiego OZB. Zawody mp­
głyby się przecież odbyć w pięknej 
sali Ośrodka Wychowania Fizycznego 
w Kielcach. Międzynarodowa impre-' 
za pięściarska w Klelcach przyczyniła 
by się w dużym stopniu do dalszego 
upowszechnienia tej galęzi sportu na 
naszym terenie. 

-0--

Skład pięściarzy 
na mecze 

Z Węgrami 
WARSZAWA. - W związku z wy­

jgzdem na dwa mecze pięściarskie na 
Węgry reprezentacyjnej drużyny pol­
skirj. PZB na swym zebraniu w śro­
dę wyznaczy! do reprezentacji nast~ 
pujących zawodników (w kolejności 
wag): 

Kasperczaka, Grzywocza, Pankego, 
Debisza, Chychłę, Nowarę. Jaskulę i 
Szymurę. Ponadto jako rezerwowi ro­
jadą: Wolniak, Kargier, Kazimier­
czak i Flisikowski. 

-0--

storia muzyki powszechnej ,,NarodZI K-plt-n-t 
ny i rozwój opery', audycja w opra- lIIIiIII R lIIIiIII 

cowaniu mgra Henryka Swolkienia. P I k' Z 8 k k' 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Muzy O S lenO W n sers le"o 
ka taneczna. 21.45 "Pokój można na- 6· . li. 6 
rzucić', pog. red. Adama Jeża z cy- WARSZA\W{. - Na środowym ze-
kIu: "Tak dojrzewały siły pokoju.' braniu Zarządu Związku, ukonstytua 
22 00 Muzyka ludowych orkiestr ro- wał się Kapitanat PZB w składzie: 
syjskich. 22.45 Koncert rozrywkowy. Lisowski, Neuding, Krasuski (War-
23.00 Ost. wiadomości, 23.10 Muzyka szawa). Derda (Poznań). Siknn'ki 
taneczna. 23.55 Program na dzień na-

I 
(Łódź). Łukaszewski (Śląsk) i Wiś-

stępny, hymn i koniec audycji. niewski {Wybrzeże). 

Zespoły czołowych sportowców ra­
dzieckich, zapaśników, gimnastyków i 
bokserqw wystl;powały w ramach 
spel!jalnych pokazów dla żołnierzy 
frontowych bądź rekonwales"entów w 
sanatoriach i domach zdrowia. . 

Po rozgromieniu faszystowskiego 
najeżdzcy sportowcy radzieccy stanęli 
w zwartym szeregu obroń8ÓW pokoju 
światowego i budowniczych komuni-
zmu. 

--0--

Liga piłki koszykowej 
na starcie 

ŁODŹ. - W niedzielę 6 bm. rozpo­
czną się mistrzQstwa ligi piłki koszy­
kowej. W Łodzi rozegrane zostaną 

Chcemy zrewańżowat się Slaracho 
za ostatnią 

mówi kapił~n 
poraźkę 1: 7-
Spójni -

Kapitan jedenastki pilkarski8j 
Z.K.S. "Spójni" (Tęczy) zapytany 
przez nas o przypuszczalny wynik 
jutrzejszego sensacyjnego meczu 
między "Tęczą" a "Stalą" ze Stara­
chowic, twierdzi z całą stanowpz .• -
ścią "mecz musimy wygrać" Cały 

świat sportowy naszego miasta 
,a pt'wno oczekuje meczu z wielkim 

''1 interesowaniem. 
Zespół starachowicki należy do 

naj silniejszych na naszym terenie, 

to też Kielczanie stoją przed cię7.­

kim. zadaniem. Znając jednll1{ 

amblCję i zapał piłkarzy spółdziel-

jesienne Okręgu. 

to możliwym w razie straty 
tu przez Starachowice w 
Granatu w Spotkaniu z 
(Jędrzejów), po drugie 

musi wygrać z Ogniwem. 
W dniu jutrzejszym 

się za 

szym najwięcej 
(Granat). 

d,rby lokalne między ŁICS "Włók- ców można i należy oczekiwać ich 
niar~" i "Spójnią"· ŁKS "Włókniarz" r,,,yycięstwa. 
po połączeniu z b. vicemistrze'TI Pol­
ski "YMCA" (ŁÓdź) tworzy silny ze- Spójna (Tęcza do tego spotkania 
spół, który niewątpliwie odegra wy- I "'ystąpi bez reprezel1tacyjnego 0-
bItną rolę w tegorocznych rozgryw-·. . ' 
kach. "Spójnia" w mistrzostwach ub. broncy ChałupkI 1. Skład przedsta SUCHEDNIOWo _ W 
roku zajęła 3-cie miejsce. wia się następująco: Frandofprt I grywek o mistrzostwo kI. 

--0--- (Wydymus 1) - Janowski, WÓ}-

4 p U n k t Y i 32: O cieki - Top.orski, Sławiński, To- ly się zawody piłki nożnej 
..JI.... L •• -Bw=k .... w.... maszcwski - Klimek, Ziętal, Ł!!8Z- Skarbowc~m z Kielc, a 
g.... "" a • ..,.... czak 1, KOTbel, Florczyk, Zawody Orliczem. 

Ognisko (Skra) re7"~'. 
z ostatnich spotk-ań 

pięściarskich UJ A-l> lasie 
Wobec niemożności skompletowa­

nia ósemki bokserskiej częstoch. Og­
niwo (Skra) oddała StaH (Ludwików) 
- 4 punkty w o. przy stosunku 0:32. 
W z,viazku z pow)'ższym, tabela. 
Częst. OZ B; w której zaszły pewne 
zmiany przedstawia się następująco· 

1. Gwardia 8 12 83 :35 
2 Stal )Raków) 7 11 81:29 
3. Związkowiec 8 11 92:50 
4. Ludwików 10 10 87:69 
5. Włókniarz 8 8 57:75 
6. Ogniwo (Skra) 9 O 5:121 

Zawody Stal (Raków) - Skra prz~­
łożone zostały na 19 listopada. 

odbędą się na boisku Ośrodka \VF. Po "beznadziejnej kopani' 
Początek o godz. H-ej. Poprzedzi inaczej tej gry nie można 
mecz juni0rów, który rozpocznie zwycięst,,,o odnieśli gospo 
się o godz. 12-ej. . sunku 3:1 (2:0). Juz w 

Ludwików wyjeżdża do Kazimie· 
rzy Wielkiej. Mimo, iż kiel~zanie 

ostatnio pokonali Spjjnię sando­
mierską, ,a Związkowiec znajduje się 
w słabej formie - nie dajemy Stali 

wiele szans na zwycięstwo z niedaw 

nym kandydatem na mistrza jesien 
nego KieI. OZPN. 

W Skarżysku odbędą się dwa 
mecze Ę:olejarz ~ Ogniwo (Zeork) 

i e:ranat Gwardia. Kolej31'ze 

'""-----

gry. W 12 min. Tusznio 
wadzenie dla Orlicza, a w 
:.up podwyższa wynik na 2:0. 
przerwą Orlicz nie wykorzysta! 
karnego. Po zmiRnie pól 
dal utrzymują gospodarze, 
nak nie mogą jej wykorzystać. 

piero w 29 min. Piwoński strzel. 
cią bramkę. Honorowy punkt 
gości pada w ostatniej minucie 
Sędzia Gębski ze Skarżyska. 

-----_.---, -----_.,I11III 
nnTonlnn LlOPTIf\Jt:Wf\ 8 - A ciasto siedzi w piecu? . t }. . 
,.. I"ł n "I;, I"'f I na ye Imw.st S.lę zarumienił. _ Przecież sam jestem " . - Siedzi. d 

zony ziemią! Wyhacz mi kochana, zupełnie 

j\\ A -Na pewno się przypaliło! Przekopujemy ogród, ja i Denis Chiżniak _ rzekł 
ł .. -. Wcale nie! W tym cala rzc >. . "lli H,·l~'1:\ znaiazla ją znowu. - Jaki jestem szczęśliwy! Cieszę się jak 
ttoił Gr. ,·ża. nowa llOWą kucharkę... kacz! - Doktór roześmiał się wesoło. 

- Nową kucharkę? Mała, dwuletnia N ataszka wyszła z kącika, gdzie 
'" - Tak. Wyciągnęła ją prosto z samr,c!1ouu i kazała się zabawkami i podszedł"7.Y bliżej utlmila w nich 

Tłum ZOFIA l~PI(KR- ,.a;j pilnować gotującego się mleka, ciasta i małej Nataszki... dziwił ją widok dorosłych -ludzi, którzy 
• • • 1IJIIIIUoktorze, pańska żona przyjechała-dodała cicho Barbara. się i całowali. ' 

A uszka też zaraz zrobimy.. I :zro~lh! Sam nawet !d':>z .,- Och, Basiu !-nastroszoną już twarz doktora roz-
~yk. owałem, ~k~ałem lm; Jak l. c~ trzeba .. A. le l t~k jaśnił szczęś.liwy uśmiech, potem zbladł, umsypsl przez Olga spojrzała na jt'j okrągłe ślipki i 
.ue mogły dorownac tym ktor - b N "J .... 'Yrazu pełnego góryczy. Rozpłakała 

. '. ,e m~Ja ~ona,r0 L.- I~, nieuwagę przygotowany tytoń; rzucił bibułkę i przesko- głowę O ramię męża. 
po,,?ad~, .rub~ ~? ~o, .ale zu'pełnle n,le. to. I ~ory me czywszy ogrodzenie, poszedł szybkim kroihem do wsi. 
~e, l P!ero~ me ~e, POJadę lepieJ na mOJą ~ybe- Chiżniak podniósł łopatę i, zaczą:ł . leniwie kopać, ale pd - Cóż możemy porad;ić,. Olu? - powiedział 
nę· NO.l. poJech~e~.... Przepadł kozak ... - zakonczył chwili przestał i zapytał: ze.smutkiem. - Nie płacz, kochanie, spójrz, 
J westchnieruem Chiżnlak. -Jak wygląda jego żona? Ladna? dzi twoje łzy i sama też zaraz się rozpłacze. Już 

12. _ ł~adna! A na rosyjski gust na pewno bardzo ładna! w podkówkę, o-o-o! już płacze! Ja· chyba też 
Barbara wróciła bardzo szybko, zdążyła się jednakże Wśród nas, Jokutów, w ogóle takich nie ma. Włosy ma ja- z wami rozpla.czę ... 

przebrać, Miała teraz na sobie szarą bluzkfJ. z zan1SZ9wym śniutkie, jak Nataszka, a oczy zielone... - Co się tu dzieje? Kto to krzywdzi moją 
paskiem, ozdobionym szeroką klamrą, głailką, skromną _ Hm, zielone oczy! Jak myś!is,z, ładne są takie zie- reczkę? - odezwała się stojąca na;' progu 
spódniczkę i pantofle na gołych stopach. Wydawała lone oczy? dosć młoda i miała bardzo miłą J)owierzchownośĆ. 
fię przez to jeszcze młodsza i milsza, bardziej bezpośred- Barbara zmi~szała się, ale po chwili rzekła z przekona- cała zdrowym rumicQcem i ,choć na dworze było 
nia. niem.; . dość chłodno, jak to zwykle bYwa wczesną 

- No, Basiu -odezw:;ł się Chiżniak - bierz się do _ Jeżeli nasz doktór wybrafsobie żonę z t!kimi . suknię z krótkimi rękawami nieco' Wlrde~ltOlt()w 
~. tak, tak, towarzyszko komsomolko, li. my aobimy to znaczy, że·są bardzo ładne.· oczaI)ll, niej zdrowie i r":k.ść życia - trndno 
sobie przerwę na papierosa. - Co tam słychać w domu? Co . .. ... .. obecności. Uspokoiła prędko Natasz)tę, 
tam. ązisiaj szykuje dla nas Helena? . Gdy doktór Arżanow szarphąf drzwi, .Olga siała już na, Weseliła Olgę, po czym zajęła się lmchnią i 

:", - Robi 00 może. a nawet dużo v>ięcej ... - odpowie- progu i omal się nie przewróciła. Chwycił ją w ramiona j"9 porusźały się 2iręcznie'i celowo. 
d.ziała Barbara niskim, ,piersioW)'m głosem, rzucając lobu- i wniósł do pokoju. .. . ., : Opowiaą.ała, zajmując się jedn ~qzc~nie 
ZIl~e $iIOJrzenie na doktora. - Ugotowała jut obiad - Droga moja! Kochana! - powtarzał wciąż to jednó .::.. Urodził się chłopdzyk, dtl~y alę 
i ciasto stoi w piecyku. A~sama musiała le!'lećdo szpi- słowo, trzymając jej głowę W swych ramiona.ch;,:liaprze- 'll1ęczył J.natkęisamjuż ledwiezipal: 
tala,. bO_tam jakiś trudny poród. mian całując i patrząc miłośnIe na jej uradoW8.ną;.twarz.+".p,iedollwiadczbna: al>iuSzerkR. i' nattri'alnie 
r' ,-W~ ją'! - spytał zamyślony Cbimi!ilk, wyci4- Ola, kochanie moje! Czy to ty naprawdę?! - pytał i znów lękła. Ja sama choć . dwad:;1ieścia . lat. 
Mes tabakierkę,' . eałował, a óna głaskała jego ręceirJlIlU9na,:clrżąc& h§;czę-,·jednego '"tęż sIę 
. - 'J.'I$:. BasIa, rzucają<) śliwa. .'. .•. . .., .... , .. ", " kcl' martw już! MtlSi~l~n .. Slę'.~Qlorz:e'1~ą~łf'<'C·> 

- Skąd masz ziemię na policzku? - spytał,zdżiWij):liy,"lyi złapaH:iddech, 




